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Gazy trujące bądą bronić czerwonych
Sowiety dają broń a otrzymują obrćzy

Dyplomaci portugalscy opuścili Madryt
S E V IL juA, 26.10. W  przer- le­

n ia swoim  przez radio gen. Quei- 
po de L iano ośw iadczył: oddziały 
w ojsk  powstańczych przerw ały 
połączenie pom iędzy kolumnami 
górn ików  asiuri jskich a portem 
Gijon, k tóry był dotychczas g łów ­
nym ośrodkiem  aprow izacyjnym  
w o jsk  rządowych.

N a  froncie  Tcledo  powstańcy 
za ję li wzgórze, Reinax. Część od­
dzia łów  powstańczych posuwa 
się w  kierunku Cienmpozelos.

W  c ią g r  dr..a w czora jszego 
w ojska ządowe kilkakrotnie ata­
kowały chcąc odebrać utracone 
pozycje, zmuszone - -stały jednak 
do w yco fan ia  się, pozostaw iając 
na p ła c i boju setki zabitych. 
Powstańcy zdobyli w ie le  mate­
ria łu  w ojennego oraz w zię li Jo 
niew oli setki je ;' - iw, wśród któ­
rych znajdu je się pewien kores­
pondent zagraniczny. W szystkie 
szanse na pomyślne zakończenie 
walk znajdu ją  się obecnie w  ręku 
powstańców.

Sukcesy odniesione przez pow­
stańców w yw ołu ją  w  M adrycie ' 
żywy r  :pokoj. Coraz częściej 
zdarza ją  się .wypadki nieposłu- 
czeństwa w’obec zarządzeń władz 
w ojskow ych  w  M a 'ryc ie . W czo­
ra j k ilk  1 oćdz ałów m ilic ji, które 
mi i ły  wyruszyć na front, zbunto­
w ały się. Jerm ent wzm aga się 
rów nież wśród ludność- cyw ilnej, 
która dotk liw ie odczuwa brak 
św iatła, wody i artykułów  spożyw­
czych. W czora j na tym  tle doszło 
do burzliwych demonstracji.

Barbarzyństwo
czerwonych

P A R Y Ż , 26.10. Dowództwu 
wojsk rządowych w- M aarycie o- 
trzym ało w  ostatnim  tygodniu 
znaczne zapasy chem ikalii dla 
wyrobów  gazów tru jących. Gazy 
iżyte  bęaą w  ostatniej fa z ie  walk 
j stolicę. Dostawcą tych chemi- 
ta lh  są sow iety . Główna fabryka 
-azów tru jących  znajdu je się w 
->an Andrear pod Barceloną. Sku­
teczność gazów wypróbowana 
oyć ma na zuaidująccyh się w 
yięzien iach madryckich pr^ectw-
rikach politycznych i sakiadni- 
ach których liczba dochodzi do 

0.000
P A R Y Ż , 26.10. Rząd m a  rycki 

w ysła ł szereg obrazów w ie lk ich  
nistrzów  hiszpańskich zagranicę 
W edług w iadom ości pochodzą­
cych ze źródeł w iarogodnych, o- 
hrazy te  za pośrednictwem ara- 
msady sow ieck ie ! w Paryżu  w y­
słani być mają do S ow iętów .

Ostateczne 
zerw anie  

z Pertugalią
P A R Y Ż , 26.10 Z L izbony do-

C z y  n o w y
wice-m inister Skarbu?
W  kołach politycznych rozeszły 

się pogłoski, jakoby wakujące 
stanowisko podsekretarza stanu 
w  Mm . Skarbu po płk. Tad Lech- 
n tk im  ma objąć p. Wnctor M ar­
tin, dotychczasowy szef gabinetu 
ministra.

noszą, że na skutek ostatecznego tycznej, wyjechała w drogę pow-
zerwania stosunków dyplomatycz­
nych m iędzy Portugalia  a rządem 
madryckim, portugalskim  charge 
d‘a ffa ires  w A lican te oraz pozo­
stała w  M adrycie część personelu

rotną do Lizbony.
M A D R Y T , 26.10. Trybunał lu­

dowy skazał zaocznie na śm ierć 
płk. Moscardo, dowódcę obrońców- 
A lcazaru, oskarżone: '  o wywoła-

portugalskiej placówki dyploma nie buntu wojskowego w '"oledo.

Groźba wojny światowej
staje sie coraz wyraiiJejsza

Jeśli choć ieden statek z am unicją dla czerwonych...
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b E R L IN  26.10 ( tel. w ł.) Tu 
tejsze s fery  polityczne tw ierdzą, 
że m iędzy W łocham i i Niemcami 
doszło do całkow itego porozumie 
nia w sprawie walki z sowieckimi 
wpływami w Europie. W łochy 
miały obiecać Niemcom, że w ra­
zie wprowadzenia w Kataionn u- 
stroju sow ieckiego, włoska flo ta  
wojenna nie dopuści sowieckich 
statków na mprźe śródziemne. W  
razie wyDuchu w ojny m iędzy 
N iem cam i a ZSRR, W łochy zobo­
w iązują się ponadto nie dopuścić 
choćby w drodze orężnej, do in­
terw encji F rancji.

P A R Y Ż  26. 10. (te l. w ł.) W y­
stąpienie Sow ietów  z komitetu 
n ieinterwencji wyw ołało we fran  
cuskiej praw icowej i centrowej 
pras:e w ie lk i; zdenerwowanie. 
„P e t it  P aris ien " pmze:

„Z  najpewniej szy cn źródeł w ie­
my, ż e .2 8  sowieckich statków 
znajdu je się obecnie w drodze do 
Barcelony lub Alicante, w ioząc 
na swych pokładach Ogromną i- 
lość m ateriałów  bojowych. Jeżeli 
któryś z tych statków zosiaiue za 
topiony przez niem iecką łódź pod 
wodną —  c.o jest bardzo prawdo­
podobne —  to stank się to  sy­

gnałem do w o jny europejskiej. 
N ie  może być no) w v  0 tym, by Pa  
ryż m iał iść w ślad ta Moskwą 
po niebezpiecznej drodze, po któ­
rej poszedł rząd sowiecki, p rag­
nący uczynić Kata lon ię gniazdem 
rew olucji na zachodzie Europy".

„F -ga ro " p isze:

„ZSR R  m yli się, licząc na to że 
Francja  zaakceptuje je j postę­
powanie . Jeżeli Moskwa będzie 
prowadzić „po litykę  najw iększe­
go z ła ", to F rancja  bynajm niej 
nie zam ierza z nią solidaryzować 
się."

Mc ie pr w tkacie żydowskie
Napaści £vd6w na „HiBC

w yw o ła ły  zajścia na Uniwersytecie
n

injuet

Pucb/i
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Podajem y ponownie mapkę okolic Madrytu, gdzie rozgryw ają  się 
obecnie decydujące walk i o stolicę. Po  złamaniu lin ii umocnień 
czerwonj ch n°d Navalearnero, armia narodowa zagraża bezpo­

średnio lotnisku madryckiemu w  Getafe.

Konsekracja kościoła
wykupionego z rąk żydów

Ks. biskup połowy Gaw-Una do­
konał w  n iedzielę konsekracji n o -1 
\vego kościoła garn izonowego pod ' 
wezwaniem św. Agnieszki w  K ra ­
kowie, P ° cz>m odpraw ił uroczy 
stą mszę św. pontyfikalną. W  cza 
sie mszy św. podniosłe kazanie

w ygłosił dziekan okręgu krakow­
skiego ks. dr Zapała.

N a leży zaznaczyć, że kość ół 
św. Agnieszki był przed niewielu 
laty wykupiony z rąk żydów
skich, żydzi urządzili tam skład 
żelaza. Obecnie położono kres tej 
profanacji.

Wczoraj t. j. w poniedziałek o 
godz. 12 w poł. doszło na uniwer­
sytecie J.. P. do nowych 'zajać z 
żydami, na cle nowych prowoka­
cji żydowskich

Na terenie całego uniwersyte­
tu kolportowany bjł ostatni nu­
mer „ABC", zawierający kolumnę 
akademicką i opi3 ostatnich wy­
darzeń z życia akademickiego.

„ABC" było przyjmowane 
przez studentów z ogromną sym­

patią, czytano je i dyskutowano 
szczególnie żywo artykuł progra­
mowy: „Z tym musi się liczyć 
każdy".

Szczególnym powodzeniem cie­
szyło się „ABC" na wydziale pra­
wa, gazie wiele młodzieży zgro­
madziło się przed wykładem prof. 
Jerry.

Jednak widocznie bardzo to kłu­
ło w oczy Żjdów, bo zaczęli sie 
z'adliwT*e wyrażać o całej prasie 
narodowej, szczególnie atakując 
„ABC" Gdy polska młodzież zarea

gowała na to siownie, jeden z ży­
dów bezczelnie zaczął wymyślać 
óa nasze pismo. Obuizona takim 
zachowaniem młodzież polska za­
atakowała grupę żydowską. Żydzi 
stawili opór, W ostatecznym wy­
niku 12 Żydów dotkliwie poturbo­
wano, przy czym najwięcej do­
stało się prowokatorowi, który- 
spowoaował zajście swoją napaś­

cią na „ABC".
*

w niedzielę doszło do zajść an­
tyżydowskich w Szkoie Buaowy 
Maszyn im. Wawelberga. Został 
zdemolowany lokal żydowskiej 
„Wzajemnej pomocy". Wskutek 
denuncjacji jednego z żydów, a- 
resztowano Zbigniewa Jastrzęb­
skiego i Borysa Borysiewicza.

Profesurskie
posła Leona

B. premier i prof. Uniwersyte­
tu lwowskiego p . Leon Kozłow­
ski, ,.ako „senator" wciągnął się 
swego czasu w szeregi regional­
nej grupy posłów i senatorów 
Małopolski wschudniej i praco­
wał tam w spokoju ducha przez 
dłuższy czas I kto wie jak długo 
by ta zbożna praca trwała, gdy­
by nie pewne przypomnienie, któ­
re zamąciło obyw-atelskie sumie­
nie pana senatora. Oto po roku

MVur»lne

roztargnienie
Kozłowskiego
pracy „parlamentarnej" przypom­
niał sobie p. senator.. wskazanie 
pułk. Sławka. Według twórcy no­
wej crdynacji wyborczej członek 
ciał ustawodawczych nie powi­
nien być skrępon any żadnymi 
formami organizacyjnymi a po­
stępować jedynie wedle wskazań 
własnego sumienia. Zgodnie z 
tym pan senator Kozłowski 
oświadczył, że opuszcza grupę 
małopolskich posłów. Ciekawe co 
było przyczyną tak wielkiego 
roztargnienia?

We wszystkich lycli mo­
mentach. gdy sytuacja między­
narodowa się zaostrza, uwaga 
iopinii polskiej zwraca się ku 
1 braneji. która jest, pomimo 
wszystko, naszym sojusziu- 

jkiem. Dziś znowu zachodzi 
ten fakt, gdy deklaracja Rosji 
o interwencji w Hiszpanii i 
j porozumienie niemiecko-v io- 
skie podnoszą temperaturę w 
stosunkach międzynarono- 
wych.

Na czym polega wspolnosc 
interesów Polski i Francji. 
Wynika, ona z położenia geo­
graficznego. Te ihva wielkie 
narody położone są po dwóch 
stronach Niemiec, które v. cią 
gu wieków były zawsze źród- 
.em niepokoju europejskiego, 
które zawsze miały tendencje 
■io uzyskania panowania w 

| Europie. Stąd współdziałanie 
polsko - francuskie by-ło zaw­
sze czymś natiualnym, a po­
trzeba tego współdziałania

była lym oczywistsza im 
Niemcy stawały się potężniej­
szym czynnikiem w polityce 
europejskiej.

Współdziałanie Polski i 
Francji musi się odbywać na 
zasadach całkowitej równo­
ści. Pomoc Polski dla Francji 
jest równie ważna, jak pomoc 
Francji dla Polski. Fakt ten 
zda,e się zaczyna być rozumia 
ny %v opinii francuskiej i on 
właśnie może się stać źródłem 
zacieśnienia się stosunków 
polsko - francuskich.

Z naszego punktu w-idzenia 
nie jesi sprawą obojętną, jak 
się. ułożą storunki wewnętrz- 
!ne we Francji, Stan tuki, jak 
jobecnie, kiedy Francja nie re 
(prezentuje własnej polityki, 
kiedy Francja nu jest wyrazi 
cielem nowych idei, do któ­
rych  ̂należy jutro, ale przeciw 
ni< bi- Dni stanu dzisiejszego, 
jest dla Polski w najwyższym 
stopniu nie pożądany.

Nie zmienia to faktu, że w 
razie powikłań międzynarodo 
wvcb możemy stanąć (lo 
wspólnej walki z grożącym 
niebezpieczeństwem. Fakt ten 
jednak pozwala Niemcom na 
coraz to większe rozszerzenie 
«wyeh wpływów. Dopóki we 
Francji nie powstanie rząd 
narodowy, reprezentujący w-y 
ramie ideę całkowitej przebu 
dowy życia francuskiego, do­
póty współdziałanie polsko - 
francuskie będzie miało dla 
Polski tylko ograniczoną war 
tość.

Z drugiej strony Polska dla 
Francji ma tylko wtpdy war­
tość, o ile polska polityka za­
graniczna idzie w ł lsną, samo­
dzielną drogą, w przeciwnym 
bowiem wypadku Frani ja 
jest skazana na szukanie po­
rozumienia z Rosją - re 
wszystkich tych okresach,_ gdy 
Rosja bezpośrednio graniczy­
ła z Niemcami, lub gdy Pol­

ska była jedynie terenem scie 
rauia się obcych wpły wów-, a 
nie samodzielnym czynnikiem 
polityki między-narodow-ei, 
zaznaczało się współdziała­
nie francusko - rosyjskie. Je- 

jśii jednak te. fakty nie zacho­
dzą, to naturalnym sojusj^ii- 
kieni Francji jest Polska, a 
nie Rosja.

W  obecnym okresie, gdy 
stosunki między narodow-e wi­
kłają się coraz bardziej, trze­
ba jasno sobie zdać sprawę, 
że tylko wyjaśnienie w-ewnętrz 
nych stosunków zarówno w 
Piilsce, jak i we Francji może 
uchronić Europę zarówno 
przed niebezpieczeństwem ży- 
do - komuny, która obrała za 
sw-e siedlisko Rosję,jak i wzro 
stem potęgi niemieckiej, któ­

ra dotychczas wcslępujc jako 
rzecznik porządku europej­
skiego.

J .  K .

Degrelle’a
zwclnicno

P A R Y Ż , 26. 10. —  Z Brukseli 
donoszą, że aresztowani w czora j 
w  zw iązku z projektowana m ari 
festacją  re.yisidw, Le--n D egrelie 
oraz inni przywódcy te j grupy, 
zostali dziś o godz. 1 ej po półno­
cy zwolnieni.

Dwudniowa przerwa
w  zajęciach szkolnych
Z powodu przypadającego ob­

chodu Dnia Zadusznego, oraz do­
rocznie praktykowanej jesiennej 
przerw y sem estralnej, zaw ieszo­
ne będą we wszystkich szkołach 
powszechnych i średnich za jęcia 
w  dniach 1 i 2 listopada.

Pogoda na dziś
Dziś   przeważnie pochmurno i

deszcze. Dość ciepto. Umiarkowane 
wiatry południowo - zachodnie i za­
chodnie, w górach możliwy wiatr hal 
ny.

O .  c .  d e p  e s z  i  w i a d o m o ś c i  n s  s i r * .  2 - e j  i  6 - e j
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Z a p y t u j e m y
Pos!nddmy niepodlegołść rzą- 

> —izlmy się sami, sami za siebie j* ■ 
Steśmy odpowiedzialni, winy za 
istniejący stan rzeczy nie da się 
zwalić na nikogo. JcJncj tylko 
rzeczy biak: ocknięcia się i rozbu 
dzenii. energii. A to znowuż spra 
wa idei

A  .tur G  ki Ostrzeżenia”
(lylarcnoh)

N iezależność gospodarcza to, 
oczyw iście, też sprawa idei. Idei 
o w ie lk ie j .wszak wadze i donio­
słości. D la narodu i dla państwa.

Realizowanie tej idei, wcielan ie 
je j w czyn codzienny, to z kolei, 
mówiąc słowami cytowanego po­
w yżej m yśliciela, sprawa ocknię-„ 
cia 1 rozbudzenia energii.

N ierzadko —  jest to zarazem 
sp iaw a jaknajbarazie i bezpośred­
niego, doraźnego, osobistego inte­
resu jednostki

Kapitał zagraniczny 
bez gwarancyj

. Można w icie izeczy  tu nie w ie ­
dzieć lub nie móc zrozumieć. N a ­
przykład ;

1-o. D laczego dopuszcza się i 
to leru je, aby zagraniczny prze­
mysł ubezpieczeniowy w ogóle, a 
życiowy w  szczególności praco­
w ał w  Polsce bta dostatecznych 
własnych podstaw m aterialnych, 
o nikłych jak  na rozm iary swoich 
op^racyj kaucjach gw arancyj­
nych lub nawet bez żadnych 
kaucyj, narażając przez to liczne 
rzesze obywateli polskich na ry ­
zyko poważnych s tra t Strat by­
najm niej nie teoretycznych, lecz 
—  co potw ierdza ją  przykłady —  
jaknajbardziej realnych i w ielce 
dotkliwych.

Nielojalna konkurencja 
kapitału zagran cznego
2-o: D laczego dop jszcza  się i 

toleruje, aby cudzoziemski prze­
mysł ubezpieczeniowy w  ogóle, a 
życiow y w  szczególności uprawiał 
wobec kra jow ego przemysłu ubez­
pieczeniowego konkurencję nie 
lojalną, sugerując szerszej pu­
bliczności, w  sposób wyraźny, za 
pomocą publicznej reklamy, m nie­
manie o rzekomo w iększej pewno­
ści zobowiązań zagranicznego za­
kładu od zobowiązań zakładu kra­
jowego, wbrew  przy tym wszel­
kiej prawazie, a nawet przy 
w ręcz odwrotnym  układzie rze­
czy.

Nieuczciwa reKlama
3-o: D laczego dopuszcza się i 

toleruje, aby cudzoziemski prze­
mysł ubezpieczeniowy posługiwał 
się w stosunku do polskiej klien­
teli bałamutną reklamą przez sze 
rokie i stałe powoływanie się na 
swoje zagraniczne w ielk ie z&aoby 
m aterialne, w tedy gdy, w  istocie 
rzeczy, zagran iczny stan posia­
dania odnośnych tow arzystw  nie 
stanowi dla ich polskiej klienteli 
najm niejszej gw arancji.

Obrona narodowa 
w  niebezpieczeństw ie
I-o : D laczego dopuszcza s.ę i 

toleru je, aby w  tu tejszej adm ini­
strac ji poszczególnych zagran icz­
nych zakładów oraz ich polsk'ch 
ekspozytur zatrudnieni byli In z- 
ni cudzoziemcy, m ający w taki 
spośób łatw y i bezpośredni do.-tęp 
do akt ubezpieczeniowych, wtedy, 
gdy akta te, w dziale ogniowym

szczególnie, zaw iera ją  dość czę­
sto dane, które tak z punktu inte 
resów ODrony narodowej, jak i z 
punktu interesów gospo-aarczych, 
stanowią nasze wewnetrzr.e ta ­
jemnice.

Cudzoziemcy mają g ło *
5-o: D laczego w ogóle dopusz­

cza się w Polsce w tak niepropor­
cjonaln ie s^eroki.n zakresie współ 
pracę cudzoziemskiej prywatnej 
asekuracji, bezpośrednio i przy 
pomocy ekspozytur, przez co w y­
twarza się stan rzeczy tak w yso­
ce anormainy, iż w dziedzin ie na­
szej wewnętrznej Kapitalizacji 
(ubezpieczenia życ iow e) docho­
dzą coraz bardziej do głosu cu­
dzoziemcy, i to oez żadnego zgo­
ła innego słusznego tytułu, lecz 
wyłącznie j tko adm inistratorzy 
polskich oszczędności.

Stan taki trwać nie m oże
Jedno natomiast nie może tu

dia nikogo ulegać najm niejsze; 
w ątp liw ości: że stan taki, jako 
wysoce anormalny, ze wszech 
m iar szkoJliwy i niebezpieczny 
dia naszej niezależności gospo­
darczej, trw ać dalej nie powi 
men.

In icjatyw a prywatna, odwoły­
wanie się ao patriotyzmu gospo­
darczego obywateli —  byłoby to 
półśrodki tylko, dobre, z koniecz­
ności, w okresie niewoli.

D latego Z A P Y T U J E M Y , czy w 
warunkach dzisiejszych tnimy 
wszelsą możność odwołania się do 
naszych -w ła a z  adm in istracyj­
nych, do cial ustawodawczych 
wreszcie, czy w ejrzen ie w  tę 
dziedzinę gospodarczą i uporząd­
kowanie je j według lin ii polskiej 
racj': stanu, jest ponad nasze si­
ły?  Jest ono przecież palącą ko­
niecznością.

(Ju tro Pracy, Bronisław  Gu 
tow ski: „Zapytu jem y').

Szpieg austriacki -  adwokatem
Co na to N icze lna  Rada Adwukscka?

Przed wyrokiem u procesie Grzeszolskiego
Prokurator o sylwetce moralnej oskarżonego

Jedna z ^ba jeczn ych " karier —  
tak „ba jeczna", że aż n ieprawdo­
podobna gdyby nie wymowa fak ­
tów i wyroKów sądowych. Chodzi 
o osobę Józefa N adzie i —  płatne 
go szpiega austriackiego z cza­
sów w ojny św iatowej, później ko­
misarza i dj rentora Kas Chorych 
we Lw ow ie i Rzeszow ie —  dzi­
siaj w reszcie adwokata w  Rzeszo 
wie-.

W  czasie w ojny św iatow ej stu­
dent prawa uniwersytetu kruków 
skiego Jozer Nadzieja zostaje pła 
tnym szpiegiem  austriackiego 
sztabu generalnego. W  tym okre­
sie lat 1914, 1915 Austriacy  jak 
wiadomo pow iesili n iew innie w 
Małopolsee około 20 tys. Polakow 
wskazanych przez takich w łaśnie 
jak N adzie ja  szpiegów.

Fakt uprawiania przez N adzie­
ję  szpiegostwa został stw ierdzo­
ny przez prawomocne w-yioki Są. 
dów polskich, wyrok Sądu Gr^dz 
kiego 21 Ouręgu w  Warszawie,..z 
r. 1924 oraz wyrok Sądu N a jw yż 
szgo z  dn 1 5. 1935. _  .w_.

Ostatni ten wyrok zapadł w 
wyniku sprawy wytoczonej przez 
Nadzie ję  redaktorowi „D zien n i­

ka Ludow ego" p. Rychlewskiemu, 
którego wszystkie instancje są­
dowe uniew inniły z zarzutu znie- 
sławien.a, stw ierdzając w  moty 
wach wyroków, że led. Rychlewski 
całkow icie przeprowadził dowód 
prawdy, gdyz zeznania świadków 
(m . in. gen. Kukida i prof. K o ta ) 
stw ierdziły, że N adzie ja  był p łat­

nym szpiegiem  austriackim.
Mimo to N adzie ji w niepodle­

głej Polsce powodziło się barazo 
dobrze. Początkwo był dyrekto­
rem Kasy Chorych w Rzeszowie, 
stosm ąc na tym stanowisku tak 
„sw o is te " metody postępowania, 
że w iec obywateli Rzeszowa jed ­
nomyślnie uchwalił usunięcie go 
z tego starów .ska.

Późn ie j Nadzieja , pod „protek­
toratem " ówczesnego burmistrza 
. dyrektora K. K  O. m Rzeszowa 
p Krogu lskiego zostaje pośredni 
kiem przy wyrabianiu pożyczek 
w K. K. O., każąc sobie za te u- 
sługi drogo płacić.

W  roku 1929 wypływa jakimś 
dziwnym, a la Paryiew iczow a cu­
dem, na stanowisko komisarza 
Kasy Chorych m. Lwowa, zasy­
pując w ładze zw itrzchn ie  i U- 

rząd ProKurźłtorski oszczerczym i 
Jonosatpi na swych współpracow­
ników.

K an cra  komisarzu Kasy Cn°- 
rych skończyła się — Nadzi ej a 
zaczyna wydawać w  Rzeszow ie 
gadzinowy dwutygodnik, napada­
jąc, zwykłą sonie metodą osz­
czerstw  na Łpiskopai j na obóz 
narodowy.

Dzu.iaj Jozef Nadzieja, Szpieg
i oszczerca, jest adwokatem w 
Rzeszow ie, korzystając z przysłu­
gu jącego temu stanowi opin ii nie 
akazitelnoścl.

Głos ma Naczelna Rada Adw o­
kacka. Czekamy.

Niedługi) mszą w Warszawie
pociągi ze lektryfikow ane

P iób y  nowych instalacyj elek­
trycznych na lin ii W arszawa —  
Otwock —  M ińsk M azow iecki w  
zw azku  z bliskim ju ż uruchomie­
niem pierwszych pociągów  dobie 
gają końca. K ierow n ictw o elek­
try fik a c ji warszawskiego węzła 
kolejowego bada obecnie urządzę 
nia sieci na odcinku pomiędzy sta 
cjam i Warszawka Główna i W ar­
szawa Wschodnia

W  ostatnich dniach włączono 
po raz p ierwszy prąd w/sokiegu 
napięcia ao przewodów biegną­
cych od Dworca Głównego przez 
tunel kolejowy do stacji W arsza­
wa W schodnia W  związku z G m  
ogłoszono ostrzeżenie do ludności 
stołecznej, wskazujące na niebez 
pieczeństwo utraty życia w  w y­
padku dotykania słupów i kabli 
kolei elektrycznej.

Rozprawa przeciwko G rze»zol- 
skiemu odbywała się w  trzecim  
dniu procesu na sali trzeciej, ma­
jące j lepsze warunki akustyczne, 
n it dotychczasowa sala pierwsza, 
a znanej m. in z procesów ukraiń 
skich m orderców min. Pierackie- 
«o .

Sala była tak zatłoczona, że w dro 
dze wyjątku zezwolono adwoka­
tom, licznie przysłuchującym  sie 
na zajęcie m iejsc stojących. Grze­
szolski, - ubrany w czarny garn i­
tur, wyglądał w czoraj m izerniej, 
n iż poprzednio, zachowując jed ­
nak ciągie spokój

N ieoaeK tw any wniosek
Posieazen ie rozpoczęło się o g. 

10-ej nieoczekiwanym w nioskom  
obrońcy, adw. Hofm okl - Ostrow­
skiego o wznow ienie zamknięte­
go w sobotę przewodu sądowego i 
dołączenie oc aki sprawy otrzy 
ma nego wczoraj rankiem listu-ex- 
presu od dr. Bermana z Łodzi, 
dermatologa, który był przez dłuż­
szy czas asystentem cytowanego 
ju ż  w procesie p io f. Buschkego w 
berlińskim  instytucie Vircnowa- 
Dr. Berman prosi! prof. Buschke­
go o w yjaśn ien ie azeiegu wątpli 
wości, jak ie nasunęła mu sobot­
nia ekspertyza Diegłych.

W  odpowiedzi, której najważ­
niejszą część adw. Hofm okl od 
czytał we w łasnym tłumaczeniu, 
prof. Buschke stwierdza że mc 
mu niewiadomo, jakoby zapalenie 
opon mózgowych oyło charaktery­
stycznym aymptomaiem działania 

| talu. Zapowiada, że przestudio­
wawszy dokładniej literaturę do­
tyczącą talu, nadeśle obszern iej­
sze pismo.

Obrońca tw ierdząc, że w ra 
mach tego procesu toczy się waż­
ny spór naukowy, domaga się u* 
zupetnienia odczytanym listem ma 
terialu dowodowego, a ponad to o 
odioczen ie rozpraw y i zawezwa­
nie ar. Bermana.

Jako dalszy wniosek zgla-sza 
obrońca prośbę o dołączenie do 
akt sprawy numeru „Gońca War 
szawskiego", zaw iera jącego w y­
wiad z prof. W acnnolzem  z K ra ­
ków a na tema* przrezyn śmierci 
G ^eszo lŚK ich ;” * ^ '

Prokurator zaoponował przeciw  
ko obu wniosKom obrońcy moty­
wując to tym, że jednogłośna opi­
nia biegłych jes t m ateriałem  zu­
pełnie wystarczającym .

Przem ów ien ie 
o s *a r lyu e la

Po krótkiej naradzie Sąd oby­
dwa wnioski obrony odrzucił, po 
Czym zabrał głos prok. Guszkow-
ski.

W długim przedówieniu, wygło 
szonym z w łaściwą sobie swadą, 
stylem  raczej pobocznej gawędy, 
prokurator poddał ćLrob.azgowe- 
mu roztrząsaniu psychikę Grze- 
szolakiego, op ierając się przecie 
wszystkim  na drobiazgowej anali­
zie jego  pamiętników, które 
wprawdzie usiłowano uznać za 
jak iś „w ybryk  literack i", a jed ­
nak zdaniem prokuratora rzucają 
one nader charakterystyczne, 
ujemne św iatło na sylwetkę osKar 
żonego. ■

Prokurator cytuje, jak  młody 
podówczas Grzeszolski opisywał 
w  swym pamiętniku z rozkoszą, 
jak  to pragnął, by kiedyś zaje­

chać bogatym autem przed dom 
zamieszkujących ubogą dzieln icę 
Sosnowca —  Pogoń jego  teściów, 
Bugajów, wezwać ich, nie w ysia­
dając z auca, koiać przenieć so­
bie wszystkie książki, po czym za­
p łacić im coś za fa tygę  i wyniośle 
odjechać.

Kryminalne atery 
w  prze&iJości

Następnie dłużej prokurator za­
trzym ał się na omówieniu sceny 
targu m iędzy Grzeszolskim a Bu­
gajam i o pochowanie Lucyny, 
om iaw iał oszustwo wekslowe, ja ­
kiego Grzeszolski dopuścił się na 
niekorzyść teścia, następnie jego 
podejrzaną wyprawę przez zielo­
ną granicę za sfałszowanym pasz 
portem do R osji Sow ieckiej, gdzie 
udało mu się naciągnąć konsula 
austriackiego w Odesie na jakieś 
subsydium, wspomniał prokurator 
o zręcznym sposoDie dostania się 
na obecne stanowisko dyrektora 
oddziału sprzedaży drogą rzucenia 
oszczerstwa na dotychczasowego 
swego szefa, inż. Szczęsnego i u- 
w ikłania go w perfidn ie  pom., sia­
ną a ferę wekslową, za co Grze- 
szobkieinu orzeczono karę trzech 
miesięcy aresztu z zawieszeniem. 
Podkreśla prokurator, że dotych­
czas Grzeszolski byl szczęścia­
rzem, bo mimo ko liz ji z prawem

nie ponosił żadnych smutnych 
Konsekwencyj i teraz dopiero je 
zapewne poniesie.

Napoleon i wswta
Specjaln ie obszernie omawńał 

oskaiżyciel publiczny lakt, jako­
by Grzeszolski uznawał się za ucz 
n ia Stanisława Brzozowskiego, 
którego wpływ w yw iera ł ’ ednak 
jedyn ie dogodne dla o ieb ii mo­
menty. podtrzym ując go w  prze­
konaniu, że do swego celu —  a 
tym były pieniądze, dążyć należy 
wszelkim i środkami. Cytu je na­
stępnie prokurator w  języku ro­
syjskim z ulubionych jakobj 
przez Grzfcszoiskiego dzieł Dosto­
jew skiego fragm enty podsycające 
tę w łaściwą oskarżonemu żądzę 
nadczłowieczeństwa. Cytu je na­
w et drastyczne porównanie Napo­
leona I i wszy W  ko.nkluzj. 
ostrych swych wywodów  domaga 
się zatw ierdzenia wyroku pierw-- 
szej instancji.

P rzem ów is fila obtoftećw
Po przerw ie obiadowej rozpo­

częły się ooszerne przem ówienia 
obrońców, odpierających punkt 
po punkcie zarówno oskarżenia 
prokuratorskie, jak  1 wyniki eks 
pertyzy biegłych.

(D alszy ciąg sprawozdania n « 

str. 6 -ej).

pom yłk i w  uzasadnieniu
uyruKu w  sprawie elektrow ni

W  procesie Gminy m. st W ar­
szawy przeciwko Towarzystwu 
Elektryczności wyznaczono nowy 
term m  rozprawy z rzadko zdarza 
jących się w praktyce sądowej po 
wodów. P rzy  opracowaniu obszer 
nych motywow wyroku przyznają 
cego własność E lektrowni stolecz 
nej miastu wkradły się liczne o- 
czyw iste pomyłki rachunkowe. Po 
nieważ procedura wym aga w

tych wypadkach jaw nej rozprawy 
przy udziale przedstaw icieli stron 
dla sprostowania pomyłek w  mo­
tywach, w iceprezes I I  wydziału 
nandiowego Sądu Okręgowego, 
Lau ter wyznaczył w tej sprawie 
posiedzenie na dzień 31 paździer­
nika r. b.

Pytan ie w  jakim stopniu za po­
myłki odpowiada p Lau ter?

Notowania giełd warszawskich!
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy: Holandia 256.80, Berhn 
(sprzedaż 212.78, kupno 211.94), 
Bruksela 8E.50, Gdańsk lOO Oo, Ko­
penhaga 116.00 Helsmgiors (.sprze­
daż 11,50, kupno 11.44), Londyn 
25.99, Nowy Jork 5.3lV8, Nowy Jork 
(kabel) odi 3/8, sp. 3.32 5/8, kupno 
6.30Vj) Oslo (sprzedaż 130,83, Pa­
ryż 24 74 Praga lg.du, Sztokholm 
(sprzedaż 134.38 Kupno 133.72), 2u 
ry< h 122,25.

Papiery procentowe: 7% poz. s.a- 
biiizacyjna 478.00 (600 doi.), 483,Oj 
( 100 doi), 515 UO, kupon bież. (1000
— doi.), 16,26; 3% poż. prem. inwest 
[ em 67.00, II em 67.76, 4% państ. 
poż. premiowa dolarowa 49,25 —
48.75, 6% konwer-.yjna (drobne) 
52.60, (g i ubsze) 53.00, 6% poż do­
larowa 67,75 (w  proc.). 8% L  Z 
Tow kred, przem. poi. funt. 92.00 
(w proc) 4 */2 L. Z. ziemskie serii 
V 45,75 — 49,75 — 49.50, 4l/2 L  Z. 
Pozn. ziemstwa kred. seria L  43.50, 
5% L Z. Warszawy (1933 r.). bo.uu
— 55.76 —  56.00 (urebne) 56.25, 
5% L. Z, Łodzi (1933 r.) 17.25 —
47.38, 6 proc. oblig m. Wari zawy 
6 er.. 57,25 -  57.50, 8 i 9 tm  56.7C |

Akcje: B. Polski 112.0G, Węgiel 
16.75 —  10.50 — 16.75; Lilpop — !
16.50 — 15.05 —  15.15; Nul blin
67.00; Starachowice 87 00 — 36.75, 
ilabtrbusch 41.30.

W obrotach prywatnych 4 proc. 
poż. konsolidacyjna 51.50 —  51.75

50.50 — 50.75. Pożyczki dolarow^Jf 
obrotach prywatnych: 8 proc. pbżlj| 
r. 1925 (Dillnnowska) '7.75 — 78 5y, 
7 proc. poż. śliska 67.00 —  67 75, 
7 .por poż. m Warszawy (M agi­
stral) 67.25.

bIEŁDA ZBOZOWA
Pszenica 'ednolita 27.00 —-28.30, 

zbierana 26,75 -=* 2v.26, żytc eks­
portowe bez obrotóv zyto i st.
18.50 19,25, I l st. lś.OO —  1Ś.5U.
owies eksportowy 17.15 — 18.OO, 
owies I st. 17.60 —  18.U0 II  a . 17.00
—  17.50, jęczmień browarny 26.30
27.50, J st. 23.00 -  23.50, (I st. 22,25 
— 22.75, I I I  st. 21 5u —  £i.75, groch 
polny 20.50 — 2i.b0, groch V,ctoriu
27.00 —  30.00, wyk. 19.5o — 20.50, 
peluszKa 21.00 — 22.00, łubin ni-*- 
bieski 9.90 —  9.50, łubin żółty l s-00
— 13.50 rzepak Zimowy i letni 46.00
— 46.00 maka pszenna I gat. 38-00
— 44.50, II gat. 30.50 -  38.5o „Ufkm 
żytnia T gat. 27.00 —  29.25, I I  j(4 -
30.50 — 32.50, otręby pszenr e 12,75
— 14.25, żytnie 12.50 — 13.00, sie- 
mie lniano 37.00 — 38-00, koniczyn . 
czerw. b. kan. 90.00 — 105.00, i oni' 
czyna czerw. b. kan. o czyst. 97%
120.00 — 130.00 kuchy miana 20.56
—  21.50, ziemniaki jadalne 4.00 —
4.50 zl.
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PfiNI PSE7SS i S- M
Powieść obyczajowa

— Słuchaj — powiedział ciągnąc go za guzik kamizelki — 
julro rano, aie to bardzo rano wezwiesz poiicję i każesz wy­
legitymować tego typa...

—  Władeczku -. — rozpaczliwy wyraz oczu Michała.
— N e bój sie. Nie stracisz ani złotówki. Poprostu dlatego, 

ze ten nie ma zamiaru nic kupić. W  KIcńcach kupił co? Nie. 
\  w .dzisz' Policja go zresztą bardzo uprzejmie wylegitymu­
je, bo ma prawo. Musisz to zrobić. Dobranoc!

Major spał jeszcze, gdy do pokoju wbiegł mąż jego sio­
stry.

— W ładek1 — krzyczał — „Rumuna" niema! Wyjechał!
— Gdzie?
— Diabeł go wie.
— Dzwoniłeś na posterunek?
— Dzwoniłem.
— Co powiedzieli?
—  Że wezmą podwodę i przyjadą
— Wezmą podwodę! Wezmą podwodę! Daj najlepsze 

konie — jadę do nich.
Komendant posterunku miał wielki szacunek dla majora, 

ile nie bardzo wiedział,co ma czynić. W  ostatnich latach 
.yspecjalizowrał się wcale dobrze w siedzeniu i tępieniu orga- 
uzacji narodowych, skutkiem czego zaniedbał się w  pełnie.- 
niu swoich obowiązków jeśli idzie o świal przestępczy. 
Skarżono się na to powszechnie.

Major zrezygnowawszy z pomocy policji, pojechał do 
krzywna i nadał parę telegramów do Warszawy. Sam ujął 
w swoje ręce sprawę wytropienia rzekomego „Rumuna". 
Puścił w ruch cały apurat, jaki miał pod ręką.

W Wronkach czekali go Michałostwo zaciekawieni i prze- 
,ję< i wydarzeniem

— A widzisz? — śmiał się major i krzyczał już z cialeka 
podjeżdżając bryczką pod ganek — a wjdzisz, że nie stra­
cisz na tym ani jednej złotówki.

— No i co? No i co? — pytano.
— ...i nic. Teraz będę miał nareszcie parę dni prawdziwe­

go odpoczynku.
Nazajutrz przyszedł list z Warszawy, zawiadamiający go 

o śledzeniu przez jakiegoś tajemniczego jegomościa. Zawia­
damiał ten, z którym rozmawiał na odjezdnym

— Jednak najlepiej D o in fo rm o w a n y ... —• r  uzna*
niem mujor.

XVI.

Obywatelka Polarzkówna referuje.*
— Uroczystość obchodu ku czci wolności i demokracji, zo­

stała wyznaczona na dzi*ji 10 listopada, w wigilię Święta Nie­
podległości. Po dw^ćch godzinach lekcji w  szkołach, dzieci 
udadza się na uroczystą akademię...

— To się Zbysio ucieszy — wykrzykuje kapitanowa Ku­
rzyna — przepadnie mu fizjka...

— Proszę o spokój! — Polaczków na ściąga brw i
— A czy ;ia fiedzę. niespokojnie? — oponuje kapitanowa 

Kurzyna.
— Oczywiście — twardy głos Polaczkówny.
—  Ach, pani samej wiele brakuje.
— Obywatelko prezesowo, proszę o przywołanie obywatel-

jaki kapitanowej do porządku. Ja — opiera dłonie o stuł, 
zrzekam się referatu.

Robi się zamieszanie. Rozmaite głosy: „Ależ co palii robi? 
lo  drobiazg! Niemożliwe!,, i t p

Obywatelka Polaczkowna odrzuca wl\ł głowę. Pvtaiącv 
wzrok spoczywra na Grywdewiczowej.

— Mogę mówić?
—  Ależ proszę!
— Uczyniono — mów i dobitnie — tu przed chw ilą zarzut, 

ze mi wiele btakuie... Obywatelki —• ręka na płaskiej piersi, 
pod którą bije wc ąz żarliwe, jak wiaoomo, serce — obywa­
telki, z iajkim zarzutem pełnić swoich funkcji nie mogę.

— Go ona mówi9 Nic nic słyszę — pułków nikow^a Mrówka 
jak zwrykle pyta sąsiadek.

— Mó-wi, że la-kim za-rzu-tem swo-ieh fun-kcji peł-nić 
nie mo-że drze się ao ucha pułkownikowej Aniołkowna.

— Jakich funkcji? Ja nic nie rozumiem...
Aniołków na też nie wie.
— Proszę o głos w sprawie formalnej. Jakich funkcji Oby­

watelka Polaezkówna pełnić- nie może z powodu rzekomych 
braków tyczących się jej osoby?

Obywatelka Polaezkówna wyjaśnia:
— Wszystkich. Zrzekam sic stanowiska sekretarki 

i „Związku Kobiet Pracujących Społecznie", referentki do
sprawy uroczystego obchodu ku czci wrolności i demokracji, 
przewodniczącej komitetu wmurowania tablicy ku czci bo­
jowników o dobro sprawy, skarbniczki komisji do pobudza­
nia czjnu i energji państwowej, członkini...

— Nic znowu nic słyszę? Głośniej! — krzwczy pułkowni­
ków a.

—- . .członkini
— Aha ! — oułkownikuwa się usnoknia.

(D. c n.)
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PotemiM1 -
Min. Poniatowskiem u 

ku rozw adze
„K u r ie r  P oranny" wskazuje na 

o p ły w y  niem ieckie w  życiu go­
spodarczym naszych dzielnic za­
chodnich.

Niemcy skupili wytiłki nad za- 
chowańetr, gospodarczego stanu po- 
ladanii widzą.. w nim lic b.z racji] 

'akżr j naizędz roboty politycznej' 
Wśroa wielkiej własność' ••oine; Niem 
cy zajmują pozycję bardzo poważną. 
V.’ WielkopoL :e są powiaty gdzie u- 
oział Niemców we władaniu zitmią 
rięgn 50 proc. a w  żadnym, % wyjąt­
kiem dwocn, ni: sp; a pon.eżej 10
proc Na Pomorzu istnieją care pasy 
własność: niemieckiej biegnące po­
dejrzanie od granicy do granicy, 
Znaczne udziały posiadają Niemcy w 
handlu ł orzemyśle, zwt szcza roi- 
nym, górują zdecydowanie w spół­
dzielczości (dzięki ogromnej pomocy 
Kredytowej panków -iłemiecktch. Idą 
cej w miliony) Mimo naturalnego, 
automatycznego niejako naporu ży 
w toin polskiego, broriią Nłenicy z du­
żym powonieniem swych placówek 
gospouarzycti usiłują t awei rozwijać 
cKSpansję i rozszerzać swr wpływy 
enonomic :ne. Jak sztuczne i niezdro­
we Są te wpływy, dowodzi przykład 
spółdzielczości pomorskiej. gdzie Ist­
nieje wiele wiele p'acówek z przewa­
gą liczebna Polaków, uzależnionych 
jednak od niemieckiego zwią-ku rewi­
zyjnego wskutek... zadłużenia w nie­
mieckich Lenkach. Spłata tych onc:ą- 
żeń byłaby , ównoznaczne ze „polsi 
czenrem spód-ielni; uniemożliwia to, 
róestety brak kredytów.

Wpływy niemieckie w tyciu go- 
„ lxxtarcryrr ziem zacnodnlch są znać; 
me głębsze niż się to zazwyczaj 
„riypuszczt

Przyznajem y całkow itą słusz­
ność „K u rie row i Porannem u". I 
cieszymy się, że może uda mu się 
przekonań zbliżonego do sieb.e 
min Poniatowskiego, który ogła­
szając ostatni wykaz im ienny po­
m inął w  nim nasze ziem ie zachod­
nie, gdzie „w p ływ y  niem .eckie w 
życiu gospodarczym... są głęb»ze, 
n iż się to zazwyczaj przypusz­
cza".

Przykład marrawów
..Kurier Bydgoski" cytu jąc zna­

ne dzieło M ajera  Bałabana „H f- 
r to r ja  i L itera tu ra  żydowska" 
przypom ina h istorię m arranów i 
pisze:

W  świetle rych faktów hisrorycz 
nych smją się zrozumia ;ze t.szyst- 
Kie okruciensiwa hiszpańskie, wscyst 
kłe baruarzyńsiwa, murd; Kapłanów', 
akonników ł „akonnic, palenie kośclo 

łów i klasztorów. To marroni wyko­
nują wraińe nakazy swego oatriai - 
chy, księcia żydowskiego w  Konstan­
tynopolu który kazał im przybrać 
azatv swego otoczenia i zmienić po­
zornie wiarę aby od wewnątrz doko­
nać tego. czego nlt dało się przepro­
wadzić od zewnątrz.
Historia inarranów hiszpańskich jest 

ciekaw i... ostrzegawcza dli Innych 
narodu w, zwłaszcza dla Natodu Pol­
skiego.

M y bowiem  mamy n iew ątp liw ie  
swoich m arranow.

S Z f l
Caty ustawa o uboju

p ^ z y n i e & i e  k o r i y s i n e  £ m ! a n ^ V
Opanowanie przez Żydów po 

średnictwa handlu mięsem, n 
szczególnie mięsem wołowym, 
wpłynęło n iew ątp liw ie na dys 
proporcję pom iędzy cenami żyw ­
ca płaconymi producentowii a ce­
nami, jak ie musi p łacić konsu­
ment.

Ustawa o uboju rytualnym  obu­
dziła nadzieje, że będzie lepiej, 
że uda się wydrzeć pośrednictwo 
z rąk n ierzetelnej rasy j zmniej­
szyć je  do istotnie koniecznych 
granic.

Aby  zasięgnąć op in ii ludzi fa ­
chowych i ośw ietlić wszechstron­
nie SŁoaunki panujące ooecnie w 
handlu mięsem, zw róciliśm y się 
do p Feliksa Krauzego, znanego 
działacz*, społecznego.

Wspamnien e po zaborcy
—  Czym jest spowodowane —  

według pana radcy —  złe wyobra­
żenie o naszym kupiectw ie m ięs­
nym 7 —  brzm i nasze pierwsze 
pytanie.

—  Przed  w ojną —  odpowiaaa 
uprzejm ie pan Kaaea —  nie było 
rzeźni pod kontrolę. Rzeźnie by­
ły w  rękach p ływ alnych  j nie 
m iały w łaściw ego nadzoru. 2 tąd 
nejednokrotm e bito chore sztuki, 
to odbija ło się na opin ii o całym 
kupiectw ie handlującym  bydłem 
rzeznym W łaściw ie przejście han 
dlu mięsem w  ręce obce odbyło 
się w  czasie wojny, --bo je.-zcze 
przed wojną więaszosc hurtowni 
była w  rękach prywatnych.

Obecnie odbija się na handlu 
mięsem polityita kartelowa, do w  

hurcie żywca istn ieje kartel, dyk­
tu jący ceny detalicznemu kupiec- 
twu.

Młodzi fachowcy
—  Czy je d n a k -napływ ’ miody d*s 

w y k w a łifiK o w a n y ch  s.ł m e p rzy ­
nosi zm ian na korzyść?

—  W praw dzie nap*y*v młodycn 
facnowców  jest stosunkowo nie- 
w reiki, ale na terenie W arszaw y 
widoczne ju ż są k yrzy^n e  zm ia­
ny 'N p .* zalozono ostatnio kitka 
jateK m ięsnych prowadzonych 
pr^ez skończonych handlo umów. 
Również w  handlu w’ęd lm iaiskim  
młode siły reprezentu ją zapał i 
fachowość.

Rozpiętość cen
—  Czym pan tłumaczy —  inda­

gujem y dalej nasze ero rozm ów­

Z a p r e n u m e r o w a ć  A * C
można OSOBIŚCIE lub L IS T O W N IE  w kantorze przj u licy A l. Je­
rozolim skie 3-a I  p. lokal 10. albo T E L E F O N IC Z N IE  —  t e l  7-27-33.

Przekąska a la Koc
T r o c h ę  f a s z y z m u ,  
n i e c o  r c k ś i z m u ,  
c o ś  h i t l e r y z m u ,  
d u ż o . ,  k o n d z m u f

W ł o s k i  m a k a r o n  
w  b e l g i j s k i m  s o s i e ,  
n i e m i e c k i e  k n e d l e  
i v  p o l s k i m  b i g o s i e l

i  m a m a ł y y a  
i  m a k a g i g a !
C o  z  t e g o  w y j d z i n  
N a p e w n o  —  f i  j a ’

A  Z .

cę - dużą rozpiętość cen pcmię 
dzy żywcem aprzedawanym przez 
rclnnca, a mięsem sprzedawanym 
w detalu?

—  Przede wszystkim  odgryw a­
ją  tu rolę wysokie opłaty targo­
we, rzeźne i w pływ ają  na podwyż­
kę cen mięsa wolowego i w ieprzo 
wego. Natomiast, jesk  chodzi o 
peśrednictw ’o, to  inaczej jes t z 
mięsem w ieprzowym , niż woło­
wym. W  handlu „ 'iep i „ow iną 
mamy najw yżej dwie fa zy  pośrea- 
iiictwua, skup na prow incji i hurt 
w W arszaw ie. W ołow ina przecho­
dzi aż przez 4 rące: skup u ro ln i­
ków, hurtownik okręgowy, po tym 
hurtownik o w iększym  zakresie i 
w reszcie hurt warszawski. P rzy  
tym to pośrednictwo jes t w  100 
proc. w  rękach żydowsk ch. M ie j­

my je d n ak  nadzieję, że po w<j- 
ściu w  życie ustawy od 1 stycz­
nia, stosunki umienia się na ko­
rzyść Pośrednictwo zm niejszy 
się du w łaściwych rozm iarów.

W W arszaw ie najdrożej

—  Czemu pytamy dalej —  
W arszawa płaci za mięso drożej, 
niż prow incja?

—  Jest to zjawisko „afuralne. 
Po pierwsze adm inistracja rzeźni 
warszawskiej jf& t droższa niż na 
prow incji. Z tąd w iększe opłaty. 
Frócz tego do W arszaw y idą naj­
lepsze sztuki bydła —  a w ięc ! 
najdroższe. Obecnie izba Rzem.- 
Przem ysłowa op ricow u je  no­
menklaturę m ięsa; uprzednio o- 
pracowaliśmy nomenklaturę ro ­

dzajów- bydła. M ięso segregujem y 
na 4 gatunki —  a te najlepsze 
sprowadza sobie Warszawa.

Organizacja kupiectwa
—  Czy organ izacja  kupiectw-a 

mięsnego —  oo odbudowy handlu 
stoi na dobrej drodze? —  rzuca­
my ostatn ie pytanie. f

—  Naprawdę będę mógł panu 
odpowiedzieć w styczniu —  
stw ierdza nasz rozmówca. —  R e­
zultat walki wyłoni się po nowym 
roku. Zooaczymy, jak  zareaguje 
kupiectwo na zmienione ustawą 
warunki Obecnie kup.ectwc przy 
gotowuje się —  powstają spół­
dzielnie, organ izacje zakupu W  
każdym razie —  jeś li za w io ią  do- 
tychczasow e próby, bęćMemy da 
lej prowadzili walkę —  do końca.

J . a  j e s t  t a k

Pałac i kościół w  Escurialu pud M adrytem , bezcenne dzieła sztuki, zagrożone wskutek działań 
wojennych. W edług ostatnich wiadomości Escuria l jest ju ż  w  rękach narodowców.

fotosem e DcsSojeu skiego
s o w i e c k i m

iłu Polski na morzu rośnie. Na zdjęciu  dwa nowe kontrtorpe- 
owce „B łyskaw ica " i „Grontowykonane i spuszczone na woo« 
r Cowes na w yspie W igh t w stoczni Samuel W h ite  et Co w  AngHi

Po  procesie Zinow iewa Moskwa 
oczekuje, na drugi, większy dodaj, 
proces starych b o lszew k ów ; los 
ex-prezesa Kom inierr.u podzielić 
m ają : Ryków, Bucharin, Piuta- 
kow’ , Brillant, Bokolnikow, Siere- 
briakow, Ugłanow, Radek i Pu t­
na.

Proces poprzedni był likw ida­
cją  n iewygodnej dla Stalin? m afii 
in teligen tów  - rew olucjon istów  
żydowskich; proces obecny bę* 
dzie likw idacja resztek w rośnię­
tej w bolszewizm in teligencji ro­
syjskiej starego, karamuzowskie- 
go typu —  z pośród oskarżonych 
jedyn ie Radek i Sokolnikow są 
żydami, zaś Putna t. zw. niedo- 
laszkiem z W ileńszczyzny.

Tow arzysz R y «o w
Typow ym  inteligentem  rosy j­

skim z doDy „n ih ilizm u " i „kara- 
m uzowszczyzny" jes t stary przy­
jac ie l Lenina, R> kow W ykszta ł­
cony, łagodny i wesoły, łączył z 
tym zawsze zupełny brak charak­
teru ; przytym jego  dobrodusz- 
ność przybierała częsty u Rosjan 
typ dobrodusziiuści, patrzącej z 
jow ia lnym  uśmiechem na dokony­
wane dokoła n iej i w  je j imieniu 
nikczemnuści i okrucieństwa.

D la całości charakterystyki 
tow. Rykowa dodać należy, i® 
wnelcp Boga obrażał czwartym  z 
pośród siedmiu grzechów  głów ­
nych. Człow iek ten, po śmierci 
Lenm a byl parę lat predsownar- 
kumem —- w ładca szóstej części 
świata. Stalin był jego  podda­
nym —  i pewnego dnia ten pod­
dany wy mówił swemu w ładcy po­
sadę tak, jak się ją wymawia 
woźnemu.

Torquemaoa bolszewtfzmn
M ikołaj Bucharin znowu to

znany w h istorii Rosji typ bukwo- 
jeda  (lite ro że rcy ). Ten  jeden z 
najw iększych erudytów bolsze- 
wizmu najbardziej może zasługu­
je  na miano jego  Torąuem ady. 
W odzow ie teroru —  Dzierżyński, 
Mężyński etc. byli tylko zboczeń­
cami, lubującym i się w  męczeniu 
ludzi —  filo zo f w  im ię którego 
m ogli swe sadystyczne praktyki 
uprawiać był również ciasnym i 
okrutnymi, jak  uczonym fanaty­
kiem, dla którego dyktatura pro­
letariatu była rea lizacją  jedyne­
go prawdziwego na św iecie sy­
stemu filozo ficznego  —  ateistycz- 
no - angtprialistycznego marksiz­
mu.

Prostaczek
Piatakow  znowu, to typ Smier- 

diakowa, półwykształconego, za­
błąkanego między inteligenckich 
degeneratów prostaczka. Zdolno­
ści adm inistracyjno - organ izacy j­
nych nie miał żadnych —  w r. 
19x8 był parę m iesięcy „predrow - 
narkomem" Ukrainy i doprowa­
dził tam tylko do takiego Dałaga- 
nu, w  którym nawet zaprowadze­
nie rzetelnego bolszewizmuu by­
ło postępem. Potem  pracował w 
komrsariacie finansów  —  na je ­
go cześć lud rosyjski nazwał bez­
wartościow e ruble in flacyjne 
piatakowke.mi przez analogię do 
piataka, t. j. do pięciokopiej- 
ków ki).

Ryków i Bucharin pochodził* 
ze starej szlachty; Piatakow, 
W yłanow  etc. z moskiewskiego 
pospólstwa, ale na ogół jedni i 
drudzy pasują dc siebie, jak  też 
przecież mocno mieszane towa­
rzystwo w  powieściach Dostojew­
skiego, oni swego czasu byli gra­
barzam i starej Rosji, ale zapom­

nieli o jednym : że aby tę starą 
Rosję pogrzebać, trzeba pogrze­
bać i ich samych.

Zbyt pochopne sądy
Aresztow anie D egre ’ la  w yw o ­

łało w  3zeregu pismach komenta­
rze, stw ierdzające, że oznacza ło 
przegraną Re: a belgijsk iego Jest 
to  n iew ątp liw ie  zbyt pochopnym 
wydawaniem  sądu. N ie  wiemy, 
jak  się potoczą dalej wypadki bel 
gijsk ie. W  każdym razie chcemy 
przypomnieć, że jeszcze n ie (ak 
dawno po puczu ntnnachijstdm, 
n iejak i A d o lf H it le r  i jego  n a j­
w iern ie js i towarzysze również 
byli aresztowani.

W  historii św iata są przegrane, 
które w łaściw ie stają się począt­
kiem zwycięstwa. N ie  należy 
zbytnio u legać sugestiom szerzo­
nym przez nF-.d.:: narodowe a jen 
c je  prasowe, będące niemal cał 
kow icie pod w p ij we n masonerii.

Pam iętajm y, że a jencje  te w ie ­
lokrotnie zapow iadały kieskę Wki 
chów w  Abisyn ii, upadek H itle ­
ra, zw ycięstw o czerwonych w 
H iszpan ii i t. <1,

Ż a n d a r m e r i a  s o b o t n i a
Donieślimy już, że p. sze f w y ­

działu aprow-zacj jn ego warszaw  
skiego Kom isariatu  Rządu zw ró­
c ił się do p izew odrdcząctgo stow. 
„ S z o m r o j  S z a b a r a b i n a  
Majnurzu, z poleceniem czuwa­
nia, by żydowscy piekarze św ięto 
w a li soboty.

S z o m r o j  S z a b a s ,  <josł. 
„Stróże szabasu" są bardziej zna 
iii pod nazwą „żandarm erii szaba 
sow ej“  —  jest to zaś instytucja, 
dla stosunków żydowskich b zna 
m ienna; organ izacja  b°jów kar. 
sko . terorystyczna, mająca na 
celu zmuszanie żydów  do prze­
strzegania przepisów Talmudu. 
S ze f je j sztabu, Ic ie  M a jer p ow i­
dło głośny jest z  ra c ji n*eskończo 
nej ilości bójek, nap i Jo w etc.

N ie  wchodząc ju ż w  sensow­
ność pomysłu przymusowego od­
poczynku szabasowego, zw rócić  
należy wręcz za obradę w ładz poi 
s lic h  tę w iaaom °ść prasy żydow ­
skiej, jakoby w ładze te zw raca­
ły  się o pomoc i współpracę do 
jednej z licznych żydowskich or­
ganizacyj bojówkarsitich. a  mo- 
ieb y  tak poprostu w ycofać cał 
p o lic ję  polską z  północnej części 
W arszaw y i przekazać utrzyma­
nie porządku na tym  teren ie czyn 
nikórrt obywatelskim  z pośród ta ­
mecznych tubylców? Dodajemy, 

te piekarnie żvdow’skte używają 
n ieraz do c iężk iej 1 gorze j p łat­
nej pracy — gojów  —  czy i ci o- 
statnj mają podlegać Sądownic­
twu rebe MajmOn??

'K o l c e  t e z  c d i

Produkcja przemysłowa
w zrosła we wrześniu o 2 proc.

Jak podaje Instytut Badania I wpłynęło dodatnio rów nież na 
Koniunktur Gospodarczych i Cen J przem ysł m ineralny i drzewny.
wskaźnik produkcji przem ysło­
w ej w zrósł praw ie o 2 proc., bo z 
73.8 do 74.7.

Szczególn ie silny w zrost pro­
dukcji był w  hutnictw ie żelaz­
nym. spowodowany zapotrzebo­
waniem na m ateriały budowdane 

Ożyw ien ie ruchu budowlanego

S Jny wzrost produkcji dał się 
zauważyć także w  przem yśle o- 
dzieżowym

Natom iast mały stosunkowo ek 
sport w’ęgla spowodował, iż prze 
inysł wręgłowy nie wykazał w zro­
stu produkcji.

Mojhcj stracie y fow ę

K o n c e r n  w y d a w n i c t w  k o ­
b i e c y c h  w  W a r s z a w i e ,  T o w a ­
r z y s t w o  W y a a w n i c Z e  b l u s z c z  
S p .  z  o g r .  o d p . ,  k t ó r e g o  w ł a ś ­
c i c i e l e m  b y l  p .  Z y g m u n t  P i e -  
r a c k i ,  b r a t  ś .  p .  m i n i s t r a ,  z n a ­
l a z ł a  s i ę  o s t a t n i o  w  p o w a ż ­
n y c h  t m d n o ś c i a c h  f i n a n s o ­
w y c h  t p ł a t n i c z y c h .

O b e c n i e  w i ę k s z o ś ć  u d z i a ­
ł ó w  w  T o w .  w y d u w n i c z y m  
B l u s z c z  p r z e s z ł a  n a  w ł a s n o ś ć  
p o s t a  J a n a  W a l e w s k i e g o .  P o ­
s e ł  W a l e w s k i  j e s t  z  z a w o d u  
d z i e n n i k a r z e m , ,  w  p o p r z e d n i m  
S e j m i e  z a s i a d a ł  z  r a m i e n i a  
B Ń .  a  w  o b e c n y m  S e j m i e  n a l e  
ż y  d o  k o t a  b , k o m b a t a n t ó w .

D o  k o n c e r n u  w y d a w n i c t w  
k o b i e c y c h  b l u s z c z  n a l e ż ą  t y ­
g o d n i k i .  „b l u s z c z “ i  „ P r a k t y c z  
n u  P a r u '  o r a z  d w u t y g o d n i k i  
„ K o b i e t a  w  ś w i e c i e  i  w  d o ­
m u " ,  „ D z i e c k o  i  M a t k a " o r a z  
„ J a  ł o  z r o b i ę ’ . O p r ó c z  w y d a w  
n t ś t w ,  w ł a s n o ś ć  s p ó ł k i  s t a n o ­
w i ą  n o w o c z e ś n i e  u r z ą d z o n e  
n a  S o l c u  d u ż e  z a k ł a d y  g r a j i c z  
n e  i  f o t o c h e m i g r a f i r z n e .

N a  m i e ś c i e  o p o w i a d a j ą , ż e  
n o w y  w ł a ś c i c i e l  w  t y m  n a w a ­
l e  s t r a c i ł  g ł o w ę .  B e z u s t a n n i e  

\ c h o w a  s i ę  z a  b l u s z c z  i  d o  k a ż ­
d e j  k o b i e t y  w  ś w i e c i e  i  w  d o ­
m u  w o ł a :  P r a k t y c z n a  p a n i !
i. D z i e c k o  i  m a t k a !  J a  t o  z r o ­
b i ę !

W mandolinę szarpana 

póturzędówka
„ K a r n a w a ł  m ; n i e  p r z y  d r w i ę  

k u c h  t a n g a  a  l a  W i e c h '  o b ­
w i e s z c z a  c z e r w o n i  w h i e j  B a r  
s z a w c e  o r g a n  „ Ś w i a t a  J r a c y  
u m y s ł o w e j  . J u ż  d w a  J a ł a n -  
t l i w y j e  j e  w  r e i "  n a p i s a ł y  p i o -  
s e n k - ,  k t ó r a ,  j a k  z a p e w n i a  
E x p r e s s  P o r a n n y ,  z n a j d z i e  s i ę  
n a  u s t a c h  „ w s z y s t k i c h  ".

O ,  b i e d n a  k u l t u r o  p o l s k a ,  
k t ó r ą  p o d l e w a j ą  t a k i e m i  p o -

n i y i a m i  r ó ż n e  „ n a c h a l n i k i ' 4, 
p r o t e g o w a n e  p r z e z  p r a s ę  d y ­
d a k t y k i  m o r a l n e j  d l a  m a s !

Ś p i e w a j  w i ę c ,  ś p i e w a j ,  s t o ­
l i c o  P o l s k i  o d r o d z o n e j  t a k :  
„B r m a n d o l i n ę  s z a r p a n a

m u z y k a
W z r u s z a  c a ł ą  f e r a j n ę  d o  ł e z .  
M i ł o ś ć  d l a  m n i e  l i p a  i  r a j e r  
J a  ś m i e k a ł k i e  d o  t a ń c a  m a m  
Z n a k i e m  t e g o  — r a z  t a n g i e g o  
P o t e m  r e s z t ę  u s k u t e c z n i ę  s a m

n a  s a m .  
S ł y c h a ć  g ł o s y  F e ,  p ę t a k  — 

p s z o t  w o n !  
J u ż  w  p i j a n y m  w i d z i e f ? )  p a n

P i e c y k
P o d f o n a r z y ć  ( o d  f o n a r  — 

l a t a r n i a ? )  o c z y  k o m u ś  c h c e ,  
A l e  s ł o d k i  g ł o s  P e l i  
J u ż  r y w a l i  d w ó c h  d z i e l i . 
M a u t o ( ? )  c z y l i  w y c i s k f ? )

» d a j c i e  m n i e 1' . 
ś p i e w a j ,  ś p i e w a j  W a r s z a w ­

k o  w  E r p r e s s  s z a r p a n a ,

PrcPminarz budżetowy
na r. 1937-8 w  opracowaniu

W  niedługim  czasie m aja b j ć 
przedłożone radzie m inistrów  do 
uchwalenia prelim inarze budżeto­
we poszczególnych m inisterstw  na 
rok 1937138. Obecnie m inister 
skarbu inż. Kwiatkowski ustala z 
m inistram i prelim inarze budżeto­
wa odpowiednich m ini‘ terstw

Jak można obecnie wnioskować 
prelim inarz na rok 1937/38 nie 
będzie naogół odbiegał od sum 
prelim inowanych w  ubiegłym  ro­
ku budżetowym.

O ile  możnaby przew idywać 
zm iany to raczej w  kierunku 
zwiększenia sumy budżetu o kilka 
naście milionów’ . U staw a bu 
dżetowa będzie dążyć do bez­
względnego zachowania równowa 
g i budżetu w  reku przyszłym.



Str. 4 ABC — Nuwiw* CODZIENNE Nr. 308

!-*@3na tabela lafarii
4-ty dzień ciągnienia 1 ej klasy 37-ei loterii P a is iw jj/a j 

i i li ciągnienie
bU w ne wygrane

100 000 zi : 126765
20.000 z ł.: 35355 z50280 80405 

148673 1138* 21169 23825 29852 
193966

Po 500 zł.: 27854 34152 44435 
33379 67744 101931 34459 175268 
581016

f t f  400 zł. 17501 23368 39169 
74210 79220 79233 101260 118413 
121036 130202

Po 200 zł.: 17840 86*07 107966 
147720 151680 163270 181374
182819 187770 1890S2 194949

Po 150 zł.: 2503 3184 3320 6722 
5676 20610 20968 25152 25794
36276 46395 52734 53482 58254
53641 69114 63519 68884 72291
79267 79648 87204 89722 90113
92154 93005 116987 127718 125546
127248 137231 142916 150128
154285 168662 71345 *175008
177189 178324 179313 186019
139382

W ygrane po 103 zł.
91 211 376 458 574 777 818 1244 

C79 2019 320 o200 713 818 19 76
4950 5173 9u5 6611 89a 962

70b5 425 8160 377 9519 43 10146
465 87 542 656 11465 o61 12ud2
£S0 13243 444 H4o3 15156 424 92 
636 €300 2b £39 H162 661 835
18095 130 22.' 42 48i 1%62 163
500 330 929 20349 £»7 21047 134 
*235? 54G 072 23o2C 24156 70 258 
503 72 610 004 979 25173 133
26645 94° 28u76 29023 55 2.53 56 
łOo 36 «97 31238 880 32122 636
33395 o 28 *16 "4 n i  35505 880
3663* 729 37189 94'i 38725 55 887 
969 39203 211 421 -2* b*5 896 930.

41021 202 499 982 42306 43400 31
587 44471 633 98* 45293 389 63*  700 
32 16j62 475 60* 47017 518 66 683
*9726 37 69 o006 384 710 63 51io7 271 
477 519 752 803 10 78 52358 510 789 
5303* 28* 323 474 545 54386 555 708 
961 5518y 6917 57094 7*3 980 58309 
554 59057 254 321 60046 67 168 216
587 752 51631 *6C 92 704 62484 636)21 
84 428 ut>7 743 909 64116 90 358 60549 
670/1 123 272 5«4 835 y34 0 8 6 1/ 09420 
26 70397 7,293 549 831 913 69 73070 
259 607 s6 863 740/0 93 344 703 IbCOi 
733 849 938 77081 109 283 38* 611 607 
78271 409 79i16 393 740 835

80012 650 770 81772 82198 322 592 
*7001 252 84078 37* 81 86331 534 
S2 673 80 988 97 87733 334 88912 
,9061 379 90052 155 495 591 773 893 
>1474 510 688 846 92287 404 512
'0427 770 94458 556 736 95053 912 
6050 349 643 97342 718 820 98014 

•35 70 99574 706 78. " '
100060 176 596 638 929 48 101472 

91 567 636 99Ł 102447 879 103040 
108 497 773 962 104268 867 900 7 
105084 366 106716 7-1 60 89 J67
107084 577 716 65 108787 493 763 
109010 575 629 33 38 111297 307 10 
509 18 8?6 112138 757 74 413177 055 
111223 2 9 464 9 86 11 536rr 400 47 88 
827 117032 265 351 118054 428 386 
119212 734.

120750 57 816 121437 90f 122499 
124330 82 464 u30 125415 582 960 
126ujO 127158 81 504 128079 215 64C 
12 ,052 72 112 19 556 130035 139 43 
561 923 13.664 648 132600 99 134280 
357 428 29 135193 618 958 136025 
102 601 12 137231 871 13hj07 87a 82 
139005 539 936 140105 289 466 813 
17 14IO20 2U  79 446 142232 747
143073 498 563 791 11421" 849 145263 
47a 674 146437 622 147027 10’ 148046 
14 9752 «28 40 150il0 19 753 910
151188 701

152160 329 451 501 68? 153164 
154320 910 155195 248 448 156365 
658 70 988 157839 158306 587 
159241 160015 3*6 161408 58 85 
86 162268 332 858 163987 164245 
6u4 165142 778 846 166350 621 23 
63 167210 867 168260 551 858
169425 609 58 947

L71051 531 172060 271 469 577 
173236 459 505 892 174203 75 
176377 490 590 177019 455 96 730 
178333 987 179031 182 752 98 
180410 41 755 181284 447 734 89 
891 964 182220 31 846 909 132279 
536 874 184808 185112 22 989
186772 187513 188585 605 189443 
831 190373 461 191969 192107 17 
511 639 193397 439 646 194282 532 
602 704

W ygrane po 50 zł.
6 596 787 1421 7L1 787 932 2089 

448 894 3198 420 645 622 7o 4281 
379 160 o7l 98 o l2  30 5447 985
6436 640 7289 839 406 64 527 762 
74 89 8007 321 81 96 143 51 995 
OCJ1 o9 114 255 61 80 399 826
10*17 214 38 1 065 11318 57 1*158 
78 6f)2 %  851 09 84 91 81 1335*
466 559 G9i. 930 80 *,027 195 25* 
73 41? 88 51.5 43 828 908 15594
763 869 '40 16011 22 48 483 >50
IW S G  50 8? 18016 30t> 18 96 19035 
157 522 20101 621 938 21339 60
467 22411 577 650 .’ 46 993 23065
408 24004 328 478 605 25012 136
539 9S! 26083 370 667 27261 .325
69 631 55 710 949 28014 159 22* 
710 61 880 29004 117 43 227 49. 
559 67? 8 41 989 30001 179 3°8
431 36 74 932 31064 328 550 656 
877 96 52170 364 ,35 460 3197
307 630 830 50 .34260 441 "27 80 
629 854 56 30504 600 93 740
36721 37137 454 93 684 903 38022 
° i  149 541 820 39007 20 130 298 
337 424 616 37 837 983.
PO  50 ZŁ.

4^135 575 716 805 70 88 936 ty r7 
41082 9.1 595 ' 17 28 946 98 42229 111 
4«? 41274 4 1021 199 762 938 83 45235 
4s2 638 720 847 907 46004 15 ’ 06 201 
68 75 12 368 77 522 880 913 35 ,9  47171 
684 95 604 998 48049 195 415 537 607

885 49277 372 410 29 77 522 862 50399 
546 886 ,875 51u37 246 9.3 655 790 

52185 527 971 53004 27 30 307 659 
54356 57 l9f 613 7l 84 78C S5052 lu4 
340 4,2 60 75 56846 57168 90 397 GO 
402 83 o2ó 622 739 58019 245 505 46 
032 o03 590o 1 6l 104 362 506 637 43 
717 93 853 60289 455 713 14 67 157 95 
231 388 625 762 91 878 63056 145 208 
420 ?6 564 63129 294 371 ,55 84 97 
599 757 64424 557 602 63 7] , 827 65 
(,i 6 6602„ 256 384 832 66187 208 16 35 
3o6 791 897 967 67410 55 65 «20 68131 
69060 127 498 531 39 561 812 70068 
22j 09 3o„ 400 609 71037 IŚ 88 988 
72119 294 33d 594 649 73 89 *54 4.127" 
.•>3', 101 j0 4 855 83 74071 245 586 728 
887 947 75041 2)0 78 85 96 475 94 533 
62 "8 99* 76578 329 77205 53 85 326 
67 573 o82 89 739 858 78 990 78225 30 
59 6* 568 618 965 79331 522 64" 869 
44

* 80010 323 517 702 22 80 81088 207 
62 951 82048 118 49 63 367 572 85 
768 957 83044 139 346 544 892 946 
84062 659 767 950 85172 295 370 535 
37 768 88 301 93 86064 17u 352 74 
428 530 6Sć 700 38.1 87206 320 637 
88009 403 35 543 83 636 61 962 89335 
410 571 653 961 90493 722 67.75 855 
323 54 91464 869 92386 454 506 721 
90 953 66 9*573 810 918 95428 97 
741 96056 421 80 736 921 91172 291 
569 678 842 98039 306 99253 443 83 
647

100121 43 603 737 939 101485 820 
904 102122 256 685 103629 896 104074 
394 473 549 754 890 105816 58 944 
46 65 106321 51‘4 737 107131 754 87 
94 108202 618 913 65 109320 86 423 
27 605 110270 547 506 825 111182 
388 993 112103 290 113151, 465 613 
90 739 72 114163 682 86 860 967 
115003 101 122 53 542 93 657 841 
116083 588 610 117333 603 9 923
118377 542 79 854 119428 694.

121233 478 773 819 092 121490 574 
965 122034 321 342 47 482 684 123318
518 683 124519 887 125138 554 814
17 905 59 126157 584 537 126726
127422 790 128009 146 733 129388 
690 971 1302G3 63 320 541 844 45 
131514 74 342 718 132537 955 133350 
584 681 134148 -29 626 7C4 29 919 
135037 162 %  296 974 136051* J30 
6Pu 880 935 137'14 17 232 490 771
858 138005 302 32 89 666 139146 223 
37 50* 32 890 1*0325 436 514 675 897 
141793 142131 325 t47 6 ió  845 i 13003 
105 65 241 497 593 699 956 144044 
33), 40 145387 464 146114 147132 251 
757 148446 816 149187 506 -73 150122 
2iP 88 417 „0 509 646 718 27 863 
943 151023 234 35

152067 122 564 756 153063 122 
298 419 511 678 154171 399 481
534 -667 709 800 905 155653 702
156249 56 611 789 95 835 68 904 
157076 395 603 707 158025 52 97
519 626 913 159004 285 418 501
605 844 160013 176 270 511 612
954 '61228 318 " I  600 5 162995 
163U57 201 38 535 164379 416 99
833 96 377 165018 308 420 554 96
843 166066 57,1 6QQ 836 167232 759
£29 168077 939 662 775 817 169U45
459 86 520 695 824

170079 403 33 513 675 751 892 
99 912 172121 402 8 50 600 173044 
274 384 080 702 174060 369 441
18 966 175462 176109 237 628 946 
59 177226 435 628 98 873 85
1781)41 219 506 179052 421 597
709 22 37 63 180240 538 746 968 
181334 440 T3G 631 132016 604 36
859 183049 116 *"•* 1844S1 634
989 92 185266 7^2 60 297 939 
186121 530 798 856 982 188073
376 765 70 883 189049 255 99 505 
631 804.

190669 77 191176 369 951 64 90 
142070 .32 364 500 619 855 193355 
881 194727 958 84

Ili ciągnienie
W ygrane po 100 zł.

3080 t>40 4750 5085 967 662 854 
900 727 492 1U948 11134 594 14013 
181 15849 17262 19180 971 92 206?l 
21273 23857 2*323 992 94 25238 5u8 
26954 29441 314UŚ 72s 34175 710
35110 956 36430 570 37106 266 776 
33755 39086 40538 624 27.724 41657 
794 823 42010 53 632 911 44507
45304 46217 427 631 47123 282
48266 384 891 49498 50927 97 52l38 
988 53996 54763 55114 56876 57941 
5S947 59076 147 60099 572 965 6i385 
462 88 62283 644 776 63390 86*
64183 65000 239 66446 736 55 67776 
68990 69 614 933 70242 331 455
72734 74948 75235 515 792 820 29 
76340 602 78321 79795 8u651
31967 82259 950 83846 81519
85193 794 813 87776 895 88182
8913* 658 82 97078 220 91424 94 
93225 5u5 94059 154 767 95715
96206 377 116 97630 98797 99818 
101572 102141 331 928 103536 631 
747 104722 25 105611 160543 970 
108097 6662 824 110 200 603 805 
111231 112573 113054 125 39 583 
621 96 114 370 115196 116379 552 

701 943 -56 119854 125537 930
121128 122045 905 123365 613
124514 127132 306 621 128116
832 914 129755 130944 131180
132010 312 133194 134690 135178 

401 73 768 136696 137393 576 666 
138079 443 139439 140110 257 954 

141236 756 972 142259 143369
412 144421 148252 149607 758
150365 480 151337 751

153210 821 1.54343 6P2 155800
157455 15y794 160225 550 623 875
161198 t>64 162019 164049 40s toOl 
165767 167955 56 168897 169204 403 
i7Clt>9 171104 172143 748 1732 >4
171131 563 771 175004 177140 178230 
179853 180(<87 181398 740 900 182604 
8~7 91 183312 184793 *86115 187755 
947 188622 189802 190587 914 192969 
193229 63 465 733 .94474 269.

Wygrane p j  50 zł.
- 417 544 618 108, 970 2536 62u 907 

3371 S6 97 655 947 4410 780 5809 
6116 72 356 748 924 8353 723 9-37 
281 10991 11365 559 73 12387 809 

i 13534 663 724 14939 94 15103 708 
|16103 6 60 993 17334 736 18352 567 
!625 974 19004 20874 21147 22174 83 
i 388 23167 235 678 545 21066 623 91 
I 765 25558 26463 27062 151 614 28628 
29215 72 326 734 30175 202 51172 
760 830 32556 663 33399 421 35819 
63 36101 370 37288 38284 39844
4094 41149 263 64 307 *2514 29
43133 411 784 *4064 350 99 45077
93 137 93 276 745 992 46417 47422 
97 058 48076 171 2*0 653 950 4»227 
831 944 50373 164 519 39 992 51484 
53859 989 99 54362 551 737 801 49 
914 55425 733 927 99 56 474 928
57176 588 712 58 580,1 312 516 636 
59744 806 60028 205 901 77 61244 

1332 62995 63u96 802 64089 437 56 
560 752 85 65928 66519 702 911 34 
67028 439 556 68213 316 69220 70040 
446 556 71334 646 55 72404 710 13 
73843 84101 382 509 882 75300 762. 
77114 282 79567 665 80583 81528 
695 82403 696 937 83055 98 278 

760 65 84449 87272 88235 321 538 
848 89333 77 882 90016 106 416 

800 25 91481 945 92194 682 93124 
700 958 94847 974 95645 96127 98 

97135 259 323 584 804 98416 627 
941 99229 325 520 100078 101354 
102452 715 1G3230 40 91 444 30 
912 104036 217 315 594 644 105465 
514 106430 107029 170 401 646
909 108377 785 879 945 110215
111343 574 992 112252 765 899
113506 962 114168 373 427 7778 

115419 849 116485 707 17081 327 
530 118111 241 489 838 11929
322 778 120461 832 121404 122407 

63 683 123213 371 972 124013 690, 
709 125088 291 372 536 362 126027 

306 564 760 128098 610 129054 
510.664 921 130242 643 j.31154 72 

482 938 132144 712 865 133000
11* 883 13*448 711 135664 136165 
450 673 138028 522 41 764 813 

189550 140050 141211 82 489
143401 1*4184 486 145200 94 525 
61 78 625 858 927 146494 990
147527 49 52 939 148056 315
149651 150164 622 91 706 816
151100 279

152708 153336 748 154242 155153 
156005 673 157635 158362 569 853
15uż28 77 378 6T7 loi(41U 553 55 
708 14 161277 320 575 162205 428 
543 079 163148*552 buO 164331 50 
163122 46! 758 904 20 166436 
841 167)85 168222 32 833 169029
32C 606 8o3 1 70394 679 -964 172032 
5C0 22 P342i 846 17*84/ 175190
702 10 939 178054 118 223 696 73i 
179402 664 180354 181007 404 182703 
963 183011 353 439 872 1842U) o04 
185479 646 83d 85 187150 633 7^1 
183298 18r 301 190283 318 498 191664 
886 192918 193914 73 194472 891.

IV ciągnienie
Główne w ygrane

Stała dzienna wygrana 25.000 

złotych padła na nr. 13793,
50.000 z ł.: 99013.
10.000 z ł.: 22775.
5000 z ł: 66530.
2.000 z !.: 46288 123586.
1.000 z ł.: 35996.
500 zł.: 8439 51421 96376 99735
400 z ł. :  12663 34979 41505

67208 97*97 115986 133067
173935.

200 zł.: 65851 68610 77292
100004 107129 109011 118666
137353 169575 194462.

150 zł.: 9651 6977 10829
15079 31605 50040 63273 73381 

74139 74183 78508 86847 92401
94765 96110 98186 99567 102734
103420 1G6970 108861 109510
112636 113908 122045 132769
135593 145689 160842 165480
167049 171187 171656 173425
176090 177140 177321 179764
186710 188404 189370 193049.

Z  m u z y & i

Koncert symfoniczny w  Filharmonii
i l e g o  b o n a f e r o w i e

Olbrzym ia większość publicz­
ności warszawskiej, uczęszczają­
cej na piątkowe koncerty sym fo­
niczne do F ilharm onii, przypom i­
na tłum gapiów , który się zebrał, 
ażeby posłuchać g ry  jajciegoś 
sławnego w irtuoza, występu jące­
go na danym koncercie, D zie­
w ięćdziesiąt dziew ięć setnych te j 
publiczności n ie interesuje, poza 
osobą solisty, żadna inna muzyka 
w p rogram ie - wszelkich utworów 
sym fo- icznych słucha biernie, 
jako zło konieczne. Nowości, 
p ierwsze wykonania nieznanych 
dzieł orkiestrowych stanowią dla 
n ie j czynnik zdecydowanie od­
straszający. Za ledw ie jedna set 
na publiczności przychodzi św ia­
domie dla słuchania muzyki ork ie­
strow ej, spragniona podniosłych 
wrażeń muzycznych i poznania 
nowych kom pozycji. T a  n ieliczna 
garść muzyków traktu je w łaśnie 
osobę solisty jako zło konieczne, 
które musi być tolerowane, gdyż 
inaczej sala św ieciłaby kom plet­
nym i pustkami.

Rozumiemy, że jes t w ielką a- 
t i akcją, nawet świętem , występ 
te j m iary artysty-tw órcy co S. 
Rachmaninowa, lub Paderewskie 
go, czy nawet Landowska, H oro­
w itz. K re is ler— w ielk ich  natcnnio 
nych artystów . N ie  możemy się 
tylko nadziw ić, że n ie ma za dro­
gich  cen m iejsc na popisy podob­
nych półgłów ków  muzycznych, jak 
Johan Strauss, Schm idt lub in­

nych egzotycznych, nadm iernie 
rozreklam owanych obcokrajow ­
ców. Znajdzie się zawsze tłum sno­
bów i naiwnych, którzy się zb ie­
gną posłuchać jeszcze jednego 
nowego gw iazdora.

Nasze ideowe stanowisko jest 
w łaśn ie d iam etraln ie przeciwne.

Na? interesu je żyw o przede 
wszystkim  dorobek kulturalny 
kom pozytorów, reprezentu jących 
ten łub inny naród. Rozw ój ta len ­
tów twórczych, zw łaszcza mło­
dych, je s t naszą najw iększą tro ­
ską. D latego raazi jesteśm y każ­
dorazowo przyklasnąć dyrekcji 

'F ilh a rm on ii W arszaw skiej, kiedy 
j w iazim y nowy utwór poiski, lub 
nawet niepolski, w  program ie 
sym fonicznego koncertu. Rozu­
miemy, że solista koncertu to...' 

[zło nie tylko konieczne, ale i ko­
sztowne, że jes t niezLędnym śród 
kiem, przyciągającym  naszą typo­
w ą „m uzykalną" puonczność. 
Cieszymy się też, k iedy w idzim y 
ją zmuszoną do wysłuchania k i l ­
ku utworów sym fonicznych, choć 
nie bardzo w ierzym y w  skutecz­
ność tego rodzaju środka wycho­
wawczego.

O sposobach wychowania przy­
szłych zastępów słuchaczy pomó­
wimy k iedyindziej, narazie p rze j­
dziem y do om ówienia p iątkowego 
koncertu w  F ilharm onii, który 
zaw iera ł dw ie ciekawe no ..ości 
sym foniczne „M ałą  U w ertu rę" 
Romana Pa lestra  V  sym fonię

Skandaliczne brudy

W ygrane po 100 zt.
426 70' 861 2835 3393 4627 5351 

85 860 Gi71 858 7780 8502 607 9339 
63 1 874 75 11754 12006 770 13861 
14310 15151 272 694 16139 275 912 
17498 18125 425 955 2006o 197 21435 
22606 24612 25531 26782 27662 "S5e3 
671 981 2946G 30487 31901 32157
353 494 33*94 34Ó58 33614 37257 78 
311 475 950 38104 926 40336 518
47 64 41U31 522 625 43319 44287
45921 47093 753 48419 4>J558 685
792.

50145 86Ó 52308 53387 827 90
54085 57115 331 58989 60867 78 937 
61571 04427 u07 650) o 536 66112
68338 70444 625 840 72979 73585
75581 605 977 77835 959 7«46C 621
836 79036 887 80073 680 949 82593
83117 215 551 897 85578 86797 807
47 50 61 88242 89616 90037 193
9164 1 746 986 92332 597 621 827
93643 800 5 94314 798 '‘5737 878
96259 97972 98114 549 S§7.

100503 99 103081 104335 510 845 
105125 203 859 109726 36 979 110003
866 111536 728 112842 98 114158
315627 117572 655 118012 120745
121917 122738 123511 126064 324
508 651 943 127464 587 625 67
130824 131067 87 132867 134610
137133 281 305 138773 984 139530
141143 283 477 142152 515 804
143103 418 144138 775 145840
146540 147663 1 48200 43 571 903

w  ź y d o w s
C o  n a  t o

O trzym aliśm y onegdaj telefon  
z. prośbą o zbadanie i podanie do 
w iadom ości opin ii publicznej, w? 
runków sanitarnych i zdrowot­
nych w  domu pracy ul. Nowe 
M iasto 29. Zaciekaw ien i udaje­
my się na m iejsce. Oczom naszym 
przedstaw ia się okropny w d ok . 
W  śródmieściu niemal stoi odra­
pany dom brudny i cuchnący. 
Skąd ton okropny zapacn —  py­
tam y? Dom ten - odpowiadają 
sąsiedzi -  stoi od lat nieskaua- 
lizowany. Ustęp w  domu tym to 
poprostu dół. N ieczystości z tego 
dołu wybiera się kubełkami. Ta  
czynność zatruwa wszystkim  o- 
Koitcznym mieszkańcom życie.

Proszę pana —  skarży się w ła­
ścicielka sąsiedniej posesji —  z 
ustępu tego nieczystości przecie­
kają  przez m oje fundam enty do 
piwnic. Czy zwracał się ktoś z 
państwa wr tej spraw ie do po li­
cj i ? —  rzucam pytanie. T oz od 
2 lat walczym y o zm ianę tych 
skandalicznych stosunków. Posy­
łaliśm y petycję  do Starostwa 
W-wa Północ, m ówiliśm y dzieln i­
cowemu, wreszcie złożyliśm y 
skargę w  U rzędzie Inspekcyjno - 
budowlanym Zarządu M iejsk iego 
Jak dotąd żadnego rezultatu. Za­
znaczyć należy, że poprzedni w ła 
ściciel domu —  Polak p. Jasiń­
ski kilka razy  p łacił Kary za nie- 
skanalizowanie aomu. Obecna 
w łaścicielka żydówka —  p. Szul- 
man bezkarnie obdarza sąsia-

k i m  d o m u
p o l ic ja ?
dów „św ieżym " powietrzem . Ze 

swej strony zapytujemy, co na to 
polic ja  i w ładze m iejskie? Dlacze 
go stosuje się 2 m iary w stosun­
ku do PolaKa w łaścicie la  i ży­
da? A . P .

M iaskowskiego, znanego rosy j­
skiego kompozytora, W sym fonii 
te j najlepsze były dw ie środkowe 
części. Cały u twór jednak nużył 
swą gadatliw ością , ustaw. xznym 
wałkowar ien. tem atów często bar­
dzo banalnych i n iezbyt o ryg in a l­
nych. M iaskowski jest ponoć au­
torem  kilkudziesięciu sym fon ii. 
Pod względem  ilości dorobek b. 
ob fity . Co do w artości jego  można 
powziąć pewne w ątp liw ości po 
wysłuchaniu om awianego dzieła, 
stanow iącego jedną z pow ażn iej­
szych pozyc ji w  tw órczości sę­
dziwego, lecz zbyt płodnego kom­
pozytora.

„M a la  U w ertu ra " Romana Pa­
lestra  pełna humoru, choć nieco 
błaha pod względem  treści, ze­
stala podana przez mrodego 
tw órcę w  szacie ork iestrow ej tak 
skończenie doskonałej, tak wspa­
niałej, lśn iącej i dowcipnej, że nie 
pozostaw iła najm niejszej w ątp li­
wości co do w yiątkow ego talentu 
je j autora. Roman Pa iester —  u- 
rodzony sym fonista —  jest dzis 
jednym z najw ybitn iejszych  Kom­
pozytorów  nie tylko w  Polsce, ale 
i w  Europie. Zasłużone powodze­
nie jego dzieł („T a ń ca  z Osmoło- 
dy", „M uzyk i sym fon icznej". 
„S ym fon ii dziec ięce j", „U w ertu ­
ry ", „K w a rte tu " i w ielu  m nych ), 
grywanych często zagranicą, i©st 
tego najlepszym  dowodt.n

D yrygow ał W . B ierd ia jew  jak  
zwykle, za ciężko. P rzygotow a ł 
jednak cały program  b. starannie. 
Zw łaszcza wykonaniem nastrojo­
wego „Zaczarow anego je z io ra " 
L jadow a zdobył sobie ogó lne u- 
znanie

N a  zakończane program u uka­
zał się w reszci upragniony i od- 
dawna oczekiwany przez tłum so­
lista skrzypek, E frem  Zirnbalist 
Zagrał on początek Koncertu C za j­
kowskiego tak fa łszyw ie, że zmu­
szony byłem niebawem opuścić 
salę. M ichał Kondracki. -

Ubezp eczalnia powinna leczyć
Charakterystyczny proces sadowy

Sąd apelacyjny w Krakowie 
rozpatryw ał ciekawą sprawę z po­
wództwa n iejak iej Pau liny Gru- 
szew-skiej, która w ystąp iła  prze 
ciwłco uDozpieczalni społecznej z 
żądaniem odszkodowania w  wyso­
kości 3,000 zl. Powódka uzasad­
nia swe żądanie tym  że uGezpie- 
czaln ia nie chciała wysłać je j w  
odpowiednim  czasie do specjalnej 
lecznicy, wskutek czego choroba, 
na którą cierpiała, zrobiła tak 
znaczne postępy, te  Gruszewska 
zmuszona jest obecnie w yjechać 
do sanatorium na pół roku. Sąd 
pierwszej instancji w  Tarnow ie 
nie dopatrzył się w  postępowaniu 
ubezpieezalni n iedbalstwa i po

UBIORYMBKIE
o  jC cu / ę  t  n o s  jccz*ncr'~'-v& ruQ

er>

149182 880 150316 53 264 878 161060 
496 746 152388 489 153024 82?
155333 874 83 167154 158261 159242 
407 160U06 870 162161 161061 165609 
894 168056 529 169464 170419 171853 
172224 649 738 174407 43 757 1750P0 
176266 86 681 177079 178159 182348 
3 84.365 629 764 835 187427 844
188671 963 189664 91 839 190285 319 
440 573 753 191304 192865 194370
79 430 896.

W ysrane po 50 z .
225 3127 203 4090 247 684 5095 

6655 7130 589 652 767 9Ó9 8081
230 39 311 916 9976 10097 789
11945 1289o 916 1309U 68J 1420/
314 954 1310* j 721 16726 17024 185
231 838 18137 20526 613 27 *204) 
289 36S 185 23012 302 36 24U0o 262 
563 25380 GoO 7 o 603 732 950 96 
99 26033 48; 616 33 968 </0" !  109
36 289?" 99 29384 892 30024 674
976 31196 ?34 629 32331 33341 34531
353y2 36340 37154 870 ,)8130 237 
779 39031 410 40113 250 641 41129 
475 81 42384 692 943 43278 492
890 906 ,4155 323 74C 45121 556
46084 4721? 732 35 953 48140 44 
559 49229 806

50119 52015 121 744 831 955
53053 303 760 928 54326 78 582 660 
55370 702 918 56561 57335 983 58186 
372 448 939 59523 0P1 745 859 60101
37 256 536 6'.727 846 W 123 536 645 
934 66016 707 67246 567 68327 43? 
42 634 36 746 69249 65 340 530 763 
91* /np73 71093 94 332 749 72ul3 
23 320 657 73192 99 376 678 873
89 74538 69 j 75' 75940 75 76116 
384 85 463 95 568 651 985 77252
412 68 670 773 78957 79616 772 900

80o9.' 81077 40f 8 827/ ! 83202 54G 
698 84584 7!1 85386 86636 974 87027 
354 72’ 969 88189 486 729 833 920 
89894 90060 395 602 736 946 91000 
35 £27 30 48 92418 94970 95164 752 
96636 942 9/658 98234 817 99030.

100604 1C1681 89 832 102174 479
6-44 103021 120 104870 1G5220 419 
774 803 106004 231 346 604 107414 
575 624 10853& 109628 110243 112253 
113906 114841 57 936 115087 270
359 448 678 116034 182 245 398
117057 843 118155 459 603 61 955
119252 418 673 781 120100 121755
943 122539 747 123807 988 124515
735 942 125277 306 53 126732 937
128160 664 73 971 79 129384 130185 
237 351 131038 80 151 444 693
132348 133U78 585 134381 322 135268 
639 6C5 136767 608 848 51 J37065
9u» 138104 838 912 139097 140687 
939 142142 479 650 143898 144116
497 534 97 653 145C14 146, 47
148086 272 33 588 149128 295 365
150465 151686 834 153838 929 154364 
637 155029 464 99 752 857 946
156471 880 157052 953 158385
159108 63 858 981 160365 661 732 
162091 121 163693 J64090 785
165957 166795 167059 131 364 686
168031 276 575 169U0 170016 327 
590 670 896 171346 423 93 172132
800 173470 693 174077 342 800
175099 132 388 628 176075 712 507 
177156 305 178375 461 710 42 802
179543 62 180972 182271 418 J83022 
59 221 602 97 906 184072 253 830
489 561 185320 572 85 755 186157 
298 380 465 677 188490 189108 72 
239 810 917 190082 600 55 9£0
191509 645 192179 410 851 193963
194023 634 86 771.

w :dztw o oaaairł, natom iast ^ąd 
apelacyjny w  Krakowie za ią i npKg 
ne stanowisko i uchylił wyrok po­
przedni, przekazując sprawę do 
ponownego rozpatrzenia.

W yrok, jak i zapadnie, będzie 
ważnym  precedensem d la  tego ro ­
dzaju spraw

m >r

Włamywacze węgierscy
poszuKiwanl w  Wilnie
Policja wileńska otrzymała listy 

gończe  od policji węgierskiej, roze­
słane za bandą wtamywavzy węgier­
skich, którzy ra zamKM Silgiaro zra­
bowali na szkodę we,T erskej Akade­
mii Nauk kosztowności w zlocie i sre­
brze oraz stroje gal owe, ogólnej war­
tości IUO.OOO pengó. Policja węgierska 
otrzymała wiadomość, że włamywa­
cze ukrywają się w Wilnie. W  związ 
ku z ty n policja wileńska dokonała 
aresztowań wśród miejscowych pase­
rów.

Krw aw e zatarg i
mięrizy Starorusinami 

a Ukraińcami
W  M ałopolsce wschodniej, na 

tle w alk ideowych między Staro- 
rusinami a Ukraińcam i dochodź, 
niejednokrotnie do krwawych za­
targów. Ostatnio w Kam ionce L a ­
mowej §tarorusin i dokonali napa­
du na domy prow odyrów  ukraiń­
skich i zdem olowali je, zab ija jąc 
przy tym  członka OUN, M ichała 
Zełenego W ładze sądowe i poli­
cyjne w droży ły  na m iejscu do­
chodzenie.

Czułnowski
osadzony w  w ięzieniu
W  Łużnej, w  domu znanego pi­

sarza i poety chłopskiego, M aria­
na Czutnowskiego. po lic ja  prze­
prowadziła rew iz ję  w  poszukiwa­
niu skonfiskowanych poezyj pt. 
„Pow ódź i śm ierć". Czułnowski 
został aresztowany i osadzony w  
w ięzien iu  w Gorlicach. Czułnow- 
ski, jak wiadomo, w  swej tw ór­
czości daje w yraz tendencjom  ko­
munistycznym.

Sam olot niemiecki
n a d  Ś ’ q 3 k - ' e m

Nad Lublinctm zaobserwowano 
przelot samolotu niemieckiego, który 
przybył od i trony gi inicy polsko-nje- 
treckej z kerunku Glinicy i posyy- 
owal po okrążeniu miast,- w stronę 

Katów c. Samolot byl dwumotorowvm 
jednopłatowcem i posiadał hitlerow­
skie znaki rozpoznawcze. (A IS )
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ABŁ sportowe
Z fronło bojów ligcwvcfo

Lee .a  ju;?. s p a d la  z  lię*.
W arszaw ianka o krok od w icem istrzostwa

M A ? m
Przedstawienie zawie-W1EI K i­

szone.
NARODOWY: „Śluby Panieńskie
NOW Y; „Dowód osobisty".
LETNi „ćwiartka papieru” .
PO l SKI. ..Klub Hckwicka”.
MAŁY „Zwycięska płeć".
KAM ERALNY: „Matura” .
ATENEUM: ..Szkoła ion 

tren1
MALICKIEJ: .Profesja pani 

ren’
CYRULIK W ARSZAWSKI; „Karie­

ra Alfa Omegi” .
OPERETKA przy uh Karowej: 

„Wesoła wdówka* .

z |ara- 

War

3 1  J i  2>  3 .  O
Wtorek, 27 października

6-30 „Kiedy ranne 6 33 Gimnasty­
ka. ó-5u Muzyka (pl.). 7 15 Dzien. por. 
7.30 Muzyka vpl.). 8 00 Aud. dla szkól.

li-30 Aud. dla szkól (dla dzieci ml.): 
Obrazek p. t. „Jak mama-kura i ma- 
ma-fasola rozmawiały o swoich dzie­
ciach"—w opr. S. Kisielewskiej 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa

WARSZAWIANKA GROMI GAR 
BARNU; 4:1

W  W arszaw ie rozegrano mecz 
W arszaw ianka —  Garbarnia, decy­
dujący- o w icem istrzostw ie ligi. 
Zw yciężyła  po żyw ej i emocjonują 
te j grze „W arszaw ianka", b ijąc 
Garbarnię niespodziewanie w wy 
sokim Stosunku 4:1 (2 :1 ). 

P ierw szą bramkę zdobyła W ar­
s za w ia n k a  ju ż w 7 min. z karne­

go, strzelonego przez Smoczka. W  
35-ej min. Święcki z podania 
Smoczka podwyższa wynik do 2:0 
dla Warszawianie; Od tej chw ili 
gra  staje się ostrą i sędzia musi 
ciągle interweniować, narażając 
się na uemonstrację ga lerii. W  
17-ej min. W oźm ak zdoby wa p ierw  
rzą bramkę dla Garbarni. 2 ga, 
strzelona w  minutę później, nie 
zostaia przez sędziego uznana.

Po przerw ie gra  jes t baroziej 
wyrównana, a pod koniec Garbar- 
nia ma nawet lekką przewagę. M i­
mo to udaj'e się W arszaw iance zdo 
być dw ie dalsze bramki przez 
Sw iętk iego j Kniołę.

RUCH P O K O N A N Y  PRZEZ 
W IS Ł Ę  1 3 

Mecz ligow y W i sła —  Ruch roze 
grany w  Krakowie, zakończył się

12 Mała ,Ona P R. 12-40 „Skrzyń- sensacyjną porażką m istrza Polski

a r nnV-  f  V ' ■ ♦ „  w  stosunku 3:1 (1 :0 ) .  Bramki15-00 wiad. g06p. 1515 Tance styli- TXT. , , . . . . '  . /llk
zowane francuskich kompozytorowi a ^ ls^y s trze lili: Szew zyk ( - )  
(ph). 16-00 „Stolica i jej sprawy". 15.10 i Gracz (1 ).  D la Ruchu honorowy 
,2ycit kult. stoicy". [6-15 „Skrzynka punkt zdobył W ilimowsfci.

P  K. O “ 16-30 Ork. P Ki pod dyr. M.
L E G IA  P R ZE G R A ŁA  

Z ŁK S  1:3

Ostatn w roku bieżącym mecz ligo­
wy w codzi Legia — ŁKS odbył siv 
pod znak era sensacyjnym „uc.erzkl” 
czterech piłkarzy stołecznej drużyny 
Martyny, Nawrota, Cebulaka i Drab ń- 

- SKiego dc Ameryki Wiadomośt ta o
transm. z Konserwatorium 8|abiia frekwencję, tak ze na boisko 
F Mendelssohn; Sonata d- przyby.o 150u osi b ‘

1 egia wystąpiła w bardzo słabym 
składzie i Rraia beznadziejne.

Wynik 3:1 (3:0), Bramk dla ŁKS-u 
strzelili I icrbstieich, Król i Lewandow 
ski, a dla Legii —  Rejdak. Sędziował 
p. Arczy.iski. "

Mierzejewskiego. 17.00 „Kocięta w za­
wodzie prawniczym" — pogad. — 
wygi. W. Woytowicz-Grabińska. 17.16 
„sonaty skrzypcowe Beethovena“ (II 
audycja). W programie Sonaia Nr. 2 
op. ,3 A-du>- w wyk. J. Lefelda (for- 
epian) i L. Kmitowej (Skrzypce). 17-35 

Utwory organowe w wyk. J. Kuchar­
skiego.
Warsz
moll z wariacjami, E M Brasi; Scher­
zo g-mou. 17-50 „Piszę powieść-* — 
monoiog 1. Ciecierskiego w wyk. au­
tora.. i8-0n pogna, aktuaina, 18-10 
„Spon wr miastacl i miasteczkach" — 
pogad. (z Poznania). 18.20 Konc. reki 
lg.-t5 Program na iutro. 18-50 Pogad 
*kto|tlna. • J9.»0 „k»yskutujiJiy“ :.r.v jRe- ;v -,.w .-y
KCKi,,czy zaio-wiek — nyskusję zagai t _  • _  • L _  " L
B. Wasilewski,? 19'0 Potnour z ope- b 3 W 3 l6 t ^ 6  S 5  U fĆ IIT lif! 
re tel hr Lehara w wyk. ork T Łere Na meczu 0 m istrzostwo Klany
dyńskiego (ze Lwowa) 20-00 .Rozmo . , * „  . . .  ,. ^
w a muzyka ze słuchaczami radia" _  ■ (,^tęgu  łó< zkiego P TC  Bu-
przepr prof- Br. Rutkowski wydarzył się niespotykany do

20-la Maiian Anderson w swoim re- tychczas w p iłkarstw ie polskim
pettuarze (p l ) ■ wypadek, zawalenia się podczas

20-30 Dzien- wiecz. 20-40. Pogadan-5 r r j , slupków bramkowych

POGOŃ POKONANA PRZLZ 
W ART? 1:2

Ostatni n,ecz ligowy, rozegrany w 
Poznaniu pomiędzy Wartą a Pogonią 
zakończ/l się zasłużonym zwycię- 
stwem Warty J:i ( 1:1). Druż) na po 
zr.ańska miała wyraźną przewagę, 
zwłaszcza w drugiej części meczu i 
tylko dzięki doskonalej i ofiarnej grze 
pary obrońców, Jeżewskiego i Le- 
miszki oraz Albańskiego w bramce 
me uzyskała lepszego wyniku.

Przed przerwą gra byia ładna i 
prowaJzona (air Bramkę dia Pogoni 
uzyskał w 14 min. Luchtei Warta 
wyrównaia w 29 min. przez Przybyl­
skiego. Po zmianie stron gra się zna­
cznie zaostrzyła i chwilami była 
wprost brutalna. Przyczynił się do te­
go w niemałej mierze sędzia swymi 
mylnymi orzeczeniami. Waiła, mimo 
wielkiej przewagi, uzyskuje r trudem 
bramkę w 23 ej min. ze strzału Szwar­
ca. W 43-ej minucie strzela Nawrot 
irzecia bramkę, lecz sędzię? z niewia­
domych powodów nie uznaje jej, co

— ------ 0O&

powoduj*, wielkie niezauowolenie na 
widowni

ŚLĄSK PRZEGRYWA Z  DĘBEM 
0 2

W Świętochłowicach rozegrano
mecz o mistrzostwo ligi Śląsk — Dąb 
decydujący o spadku jednej z tych 
drużyn do kiasy A Zwycięży! niespo­
dziewanie Dąo w stosunku 2:0 (2:0). 
SląsK zaw.ódt przede wszystkim w li 
nii ataku. W drużynie Dęou atak zre­
sztą również szwankował, za to po­
moc grała wspaniale, a zwłaszcz_ 
najlepszy na Doisku Dythp bramki 
dl? zwycięzców zdobyli Ogórek w 9 
minucie a Kestner w 33-ej z karnego.

TABELA LIGOWA
1) Ru:h 24:10 5u:3l
2) Warszawianka 21=13 30:25
3) Wista 26:14 21:22
4) Warta 19:15 41-31
5) L. K, S. 19:15 36:29
6) Garbarnia 19: ] 5 29:27
I) Pogoń 17117 M 29
t) Dąb 12:22 26:42

śląsk 11:23 31 37
10) Legia 8:26 22:43

t r a f i a  |  ą ,  i ; ,  § .
s * ą  J u ±  w  !i>-f z e

łiAe

Mecz finałowy o wejśi ie do ligi 
między Ciaco/ią i W K. S. śmigłym 
wywołał w Krakowie wielkie zainte­
resowanie, gromadząc około 6-000 wi- 
dzów.

Zawody zakończyły się triumfem 
Cracovil, która zwyciężając w stosun­
ku 5:u ( 1:0), zdeklasowała „Żubrów" 
wileńskich i zrewanżowała się 7- bez- 
bra.nkowy wynik meczu w Wilnie. — 
śmigły (ylko przez pół godziny pierw­
szej połowy zawodów był równorzęd­
nym przeciwnikiem, reszta m r zu (o 
całkowita przewaga krakowian. Atak 
Cracovii bez Stępienia i Malczyka 
stracił dtioż na dyspozycji strzałowej 
i nie wyzyskał wielu sytuacyj, które 
mogłyby podwyższyć i tak wysoki 
wynik

Drug1 mecz finałowy o wejście do 
ligi w Częstochowie, rozegrany wobec 
4000 widzów, zakończył się zwycię­
stwem AKS w stosunku 2:0 (PO)- 

Olńe bramki dla zwycięzców zdo­
był Piontek

W rozgrywkach grupy finałowej o 
wejście do Ligi „ziuacja wyjaśniła 
się już zupełnie Do Ligi wchodzą de- 
ilnitywnie Cracovia i AKS pomiędzy 
Śmigłym a Brygadą rozegra Sie walka 
o trzecie mieisce

pki st. br.

1) Cracovia
2) 4 K. S.
3) Sn.igły
4) Brygada

8:2
7:3
3:7
2:8

1D3
14:5
4:13
2:10

Bokserzy w Krakowie
pozbawieni sai na mecze

Policja powinna czuwać
ty lko  nac ujawnianiem  cen

Ostatnio delegacja kupców 
chrześcijańskich została przyjęta  
przez w iceprem iera Kw iatkow ­
skiego.

Kupcy poruszyli spraw ę nacis­
ku w ładz adm inistracyjnych n « 
handel detaliczny. Zdaniem sfer 
kupieckich, nacisk ten nie dopro­
wadzi do uporządkowania chaosu 
cennikowego, gdyż w ładze admini 
stracyjne m ylnie in terpretu ją 0- 
statnie zarządzenia w  te j spra­
w ie. Ostatnio np. starostwo powia 
towe warszawskie rozesłało do 
wszystkich p od leg łych , sobie 
gmin cennik, na poastaw:e które, 
go po lic ja  ma p.lnować, aby nie 
pobierać cen wyższych od wyzna­
czonych w  t-ym cenniku Okazuje

się, że cennik ten wykazuje we 
wszystkich niemal pozycjach ceny 
znacznie niższe od cen w arszaw ­
skich. Rzecz jasna, że kupcy w' ża 
den sposób do cen tych nie mogą 
się zastosować.

W  odpowiedzi delegacji kup­
ców, p. w icem in ister zaznaczył, 
że w ładze adm inistracyjne nie 
maja bynajmni ej  p o lcreria  pilno­
wania wysokości cen. lecz obo­
w iązkiem  ich jes t p ilnowanie u- 
jaw m an ia tych cen. Zarządzenie 
to ma być rozumiane w ten spo­
sób, że kupiec zobowiązany jest 
zaopatrzyć w ceny każdy artykuł 
1 mieszczony w oknie wystawo- 
v.ym, podczas gdy w  skleoie w y­
starczy’ jeden cennik, zawueszony 
na wudocznym miejscu.

[ i r p u r a  p r z e d  s ą d t  n t
Trudności głośnego tenoru z w;erzyc elami

W  sobotę w sądzie cyw ilnym  w 
W iedniu odbyła się rozprawa przo 
ciwko Janowi K iepurze, oskarżo­
nemu o n yzwrócenie doręczone­
go mu W' r. 1932 rękopisu scena­
riusza film ow ego autorowi, któ­
rym był literat, em igrant z N ie ­
miec, A lfred  Eisner. E isner do­
m agał s;ę od K iepury odszkodo­
wania w wysokości 600 szylin ­
gów. Rozprawa, obfitu jąca w sze 
reg zabawnych momentów, zosta­
ła odroęzona.

Obecnie, jak  się dowiadujemy, 
zacnodzi możliwość, że i W arsza­
wa będzie w idownią procesu prze 
ciwko sławnemu śpiewakowi. P ro ­
ces ten ma wytoczyć znany foto­
g ra f w arsZ 3WSKi, Pik ie i, któremu 
Kiepura pow ierzy) wykonanie sze 
regu zdjęć, za które dotychczas 
nie zapłacił.

Jak wiaaomo, Jan K iepura za­
mierza kupić w  stolicy dom czyn­

szowy. Napłynęło oczyw iście sze­
reg o fert. P ik ie i wykonał około 30 
zdjęć dużych rozm iarów o ferow a­
nych obieKtow i zdjęcia te, w raz z 
rachunkiem przesłał śpiewakowi. 
Pon iew aż fo to g ra f nie otrzyunał 
odpowiedzi, w ysłał kilka monitów, 
które znów pozostafy nez odpowie 
dzi. W obec takiego stanu rzeczy, 
P ik ie i zw rócił się do adwokata, 
który wysiał a adres K iepury 
list polecony z próśbą o uregulo­
wanie należności.

W  tych dniach list został zw ró­
cony prze2 pocztę z adnotacją, że 
Kiepura żadnych korespondencji 
nie przyjm uje (dobry1 spoaób na 
w ie rz y c ie li! ) Wobec tego adw-o- 
Kal fo *cgra fa  zw róci! się do nota 
riusza o wystosowanie notarin ’ 
nego wezwania. O ile  1 to w ezw r 
nie pozostanie bez odpowiedzi, P i 
kiel wystąpi na orogą sądową 
przeciwko Kupurze

kę o operze „li Maestro di Cape.la" — |

20-30 „11 Maestro di C apella”  — gTy ’ Sędj"ia zawmdy przerwał do
wygł, orof. k- Stromenger. W ypadek ten nastąpił w  7 min.

Okręgowy Uiząd W. F w Krako­
wie nadesłał nam komunikat, w któ­
rym kierownik urzędu ppłk. Wójcicki 
wyjaśnia, że w przyszłości hala spor­
towa okręgowego uizędu w Krakowie 
nie będzie przydzielana tnt takie zawo­
dy, które wymagają zainstalowania 
kosztownego oświetlenia wewnątrr 
hali kosztem ośrodka i montowania 
dodatkowych sprzętów, niszczących 
nawierzchnię hali, jak np. ringu bokser 
skiego,

Poza tym urządzenia ośrodka w. f. 
nie będą udzielane dla celów sportu 
widowiskowego, ooliczonego r.a do­
chód pieniężny danych !-’ iibów ze 
względu na chaiakiei ośrodka w. f. 
wyszkoleniowo-propagandowy.

Ośrodek w. f. nie dostosowany jest 
do przyjęcia dużej masy publiczności 
z puwodu braku odpowiedniej ilości 
wejść i wyjść na skutek czego w wy­
padku paniki, jak np. krótkie spięcie

„per* F. Faer‘a Dyryguje O. lansini czasu napraw ienia złamanej 
ftransi, z Turynu). 2130 Kwaa-ans belki. Wobec niemożności natych-

wa 21.45 'Włoskie pieśni ludowe ( ir .  nia uszko „ema, zawody prowa- 
z Turynu) 2215 „ P ły  1 za plytą“ — rozone były w dalszym rnągu jako 
muz. tan. f  towarzyskie

ŚRODA, 28 październiku [936 r- '■
6.30 „Kiedy aone... 6.33 Gimnasty- „ «  m m ,  ■  f *  ń  r i i - L L n i U -

a 6-50 Muzyka (ph). 7.15 Dziennik | 1 I B  I  K I  Q O H i | V ! k f
poranny 7-3C Muzyka (pł.). goo Aud J ^ hP

^ A . d y ą ,  d i . B W i  » . i ,  Syg-^ r  2  d n  a  2 3  *  ^ d M a i - n l k a
nał czasu i hejnał z Krakowa. 12-05 , •' .? I®® n’ . Nagr. 1.400

instalacji elektrycznej, następstwa
m„gą grozić nieobliczalnymi w skut­
kach rezultatami. „

Powyższe odnosi się szczególnie do 
zawodów bokserskich, na ktore przy­
bywa specjalna publiczność, dewastu­
jąca często urządzenia ośrodka, a 
stwierdzono również wypadki zanie­
czyszczania urządzeń, awantur z po­
licją i t. b.

Na hali sp„rtowej urtędk mogą się 
odbywać jedynie zawody i rozgrywki 
następujące: szermiercze, te ńsowe,
siatkówki, koszykówki i lekkoatletycz­
ne za wyjątkiem rzutów oszczepem i 
dyskiem.

fu r ia t z a tfł tz h w l*k a
a drugiego ciężko poranił

Późnym wieczorem ulica Czernia­
kowska by'a widownią krwawej awan 
tury, ofiarą której padło dwóch spo- 
kunych miesAariców.- tejże dz elnicy. 

Znany, na Czernjakowie awantur­
nik, 30-lctnl robotnik Zygmunt Piii- 
towski (Czerniakowską 73), prz\v 'so­
bocie udał się z kilkom^ kompanami 
na l acię do restauracji' Wójtówka". 
Po lioacii cale tow arzystwo zaczęło 
zaczepiać przechodniów, żądając pie- 
nięćz\ na ^odkę 

Nagle Piiitowski, poo w pływem na 
dużycia aiKoholu, aoutal ataku furii i 
z przeraźliwym srzy kiem wb egl du 
jatki z mięsem Karmierza ZmuJzkie- 
go (Czerniakowska 83), z której por-

Ameiita Galii • Curci i Teodor Szala- ,v,P„^,0<21a!"’ '• Walter, 2) Hasan Bey 
pin (pł-). 12 40 „Kupujmy ziemniaki" (W L  a#,n*  (6 4 ), 4 ) Munel (502), 
_ pogad. wygi. Z. lałowicka. 12.50 6) YlImanzor IIdn(201,5), wycof. Lu-

Dzien. połuan 
15.00 Wiau. gosp. 15 15 Konc Małej 

Ork P  R 15.58 „Skrzynka techn." _  
red. Vć. I renkiel. 1616 „K.edy wielcy 
ludzie byli mali": „Irena lonot - Cu­
rie i rej Maika Mai,a Sk.odowska 
Cur.«” —  opow. St. Szy Hero wej ala 
dziec' st. 16-30 Da.szy ciąg konc w 
wyk. Malej Ork. P. R- 17-06 „Szkoła 
r«*kruia   szkolą obywatela" odczyt,1
— wygi. red. J. Wmicwiez.( z Pozna­
nia). 17.15 Konc. solistów. \X yk.: J. 
Hupenowa — śpiew, M. Szaleski — 
altówka. 17S0 „wielkie ani IJasteur‘a‘ '
- wspomnienia prof. Odo Bujwida, (z 
Krakowa). 18.00 Pogad aktualna. 
18-10 Wiad. sport. 18 20 Konc. resl. 
lK.45 Progr. la  jutro. 18 50 „Kącik dla 
miodzieży wiejskiej" _  inż. Z. Kuby- 
lińsk:. 19-00 „Syrek" _  fragment z 
powieści F Goetla p t. „Z  dnia na 
dzień". 19-20 Muzyka lekka ipb). 19-50 
Koncert w wyk. Zespołu r  Ryuas-s 
z udz. T. Luczaja. 20-35 „Chwila Biu 
ra Studiów” . 20 45 Dzien. wiecz 20.55 
Pog. aktualna. 21-00 „Opowieść o 
Chopinie —  wieczór II. — „SiGskie 
dzieciństwo" Aud w oprać w. Hu­
lewicza St. Szpinalski wykona dwa 
polonezy młodzieńcze i tematy ludo- 
cc. 21-30 J- N. Humrael: Sentet op. 74 

d-moll na tortepian, tlet. obój, wal- 
lomię, altówkę, wiolonczelę i kontra- 
oas. 2200 Eksperymentalny ieatr 
Wyobraźni: „Jesień", montaż literac­
ko - muzyczny w  opr ! reżys A B )h- 
dziewiczr, opre. muz. St. Nawrockie­
go. 22-30 Konc. wiecz. WyV.: Ork. 
Svmf P R poć. dy M Mierzejew J 
siciegn i Jerzy Czaplicki baryton.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ b h b b b b b h b b o m

L j J p ł o s ? e ^

y

I
tecja. Wjrgr. #  U  23 s. |atwo o 1 
ulUg. T ot 12 ir. b 1 o 

Gon. 2. Dyst 1.100 m. Nagr 1.800 
zl. I )  Hafretia.J Jagodziński 2) N :
cotine (63)» 3) Elf (51), 4) Mousaue- 
t-.re (52), 5) Jasia (23). \yv tot. Ne 
Kraska, Haptmgs i Norma. W ygr w 
Im  l l  s. łatwo o 3 dług Tot. 7 50, 
fr. 6.5 i 12.

Gon. 3. Dyst. 1 100 m Nagr. 1.800 
zl i )  Nedill. ż. Stasiak, 2) Silina 
(t7  5i 3) Tabarin (467), 4) Parma 
(15 6) 6) Liktor (23,5', 7, Kotazoh 
130) ’ Pet-, pozostała na starcie.
Wygr, w i m  0 ^
dług Tot 14 f ' & 1 41 

GÓ. , 4  Dyst. 3.&30 m. Nagr. 4.U00 
zl. Płoty 1) Nurt, j^Ublhelm 2) Har­
ry 117 5) D Gay Girl (41,b). 4) Mi­
notaur (90), 5) Klau,d a (160,5). 6) 
Lewico (182), 7) Hehos (10O),_*) Hu­
sarz (23,5 9j Wiżfcard *°)
Muza (88,5). Wygr. w 4 m. 18 s. ła­
two o 2 dług. Tot. 15,5, tr. 7,5, 4
i 0,5.

Goti, 5. Dyst. 1.300 m. Nągp Im
Retzkeuo” —  10.000 zt- I )  11, 

ż N o S  2) rano CIII!, »  K .tt^Y i' 
lars ( m) ,  4) ( entyfolu (77,5). W y  
cot. Ki rola Picton. Wygr. w 1 m. 2.

tr

Ciekawe kulisy spraw y
o kradzież gazu

s. ,v walce o szyję. Tot. 27,5 
i0,8 i 7,5.

Gon. 6. Djst. 3,621 rr. Nagr „Brze­
zia” —  12.006 zł. 1) Kubań ż. GiH, 
2) Le Palatin (19,5), 3) Dell ( l o i j  4] 
Kazbek v46). 5) Orman (72,5), 6) San 
domierz (126,5). 7) l.oup Garou (56), 
8) Hogartb (143), 9) ©Bando (3B7). 
Revers , Orgia pozostały ns „tarcie, Z 
Igora spaai ikei. W ygr w t m 6 s. w 
walce u 1 dług. Tot. i 4 . tr, TA  
7 i 25,5.

Gon. 7- Dyst. 1.600 m. Nógi. 2-OOo 
zł 1) Czersk, ż. Stasiak, 2) Donetta! 
(27). 3) Pamir (47,5^ 4) Moutardc
(47.5) 5) Tercja (p ) ,  g, vial?haJ
(157.5), 7) Garonna ,1 ( 1231. Wvcot. 
EHora, Flamand, Hokej i Hamilkar.
T . 1 m- 45 s wysyłany o 2 di. 
rob 12,5, 65 6,5, 8,5 i 10.
A u W , i  i ' . ;  1-800 .... Nagr. 1-300 
zi. 1) styl, t. Jagodziński, 2) Orania

I „  11 z ______ * 7 .*

Przed  trybunałem sądu okręgo­
wego w Samborze wyznaczono na 
9 listopada w ielką rozprawę o 
kradzież gazu. W  spraw ie tej za­
szedł n iespodziewany zwrot. W 
charakterze b iegłego występował 
w czasie śledztwa inż. K rygow ­
ski. Został 011 też powołany w  tym 
charakterze na rozprawę Oskar­
żeni tymczasem wnieśli o w y łą ­
czenie biegłego, podając szereg 
przyczyn podrywających ich zau­
fan ie do osoby rzeczoznawcy.

Dla zbadania te j sprawy w y je ­
chał z Drohobycza delegat try ­
bunału i przesłuchał tam szereg 
świadków Przesłuchanie to dało 
rew elacyjne wyniki. Dyrektor 
„P c im  nu", inż. B ildzinkiew iez, 
zeznał, iż b. kierów nik firm y 
,Rclla - M e lla " wydawał m ie­

sięczn ie około 1.200 zł na cele, 
żwuązane z prem iam i dla odbior-

1 R enc |a ^ 4  ̂ cdw 2azu, przy  czym z funduszów
Baczyn (62), b) Oińar.o Lytjh m łął k o r fy s t^  również inż

71)V7Ror1et Dl2,5) 8) łysa  Góra 
(28,5). Wycof. Lasrk. II Wygr w 2 
m g. pewnie o 1 dług. ToL 4 , ii 7, b.

Gon_ o Dyst. 2.400 m. Nagr. UoOO 
o 1) Kann? II, Kłoszewski, 2) K.ngs 
Baghera (72), 3) Kitcrnoga (17,5). 4) 
Impas Ib (47,5), 5) Marion 233)-
Wvgr. w 2 min 42 5 s. w walce o 

3 krotki łeb. Tot. ] ] ,  fr 7,5 j 10.

Napaść w „Austria-Preis“
za ją ła  czw arte miejsce

HFBLE ion IŁ. prześliczna
Fyrtalnia stołowy, gabinet skrom 
niejszy 50 Nowj- Świat S0, róg Pie- 
radnego.

W czoraj w  W iedniu rozegrana 
została goni i,wa „A u stria  —  
Preis*, na dystansie 1.300 m W 
gonitw ie tej brała udział nasza 
klasowa Napaść, która razKrn ze 
swoją towarzyszką stajenną Na- 
bok, została wysłana przed paru 
dniami do Wiednia,
Płk. Schweitzer zapisał Napasę 
do tej gon itwy jeszcze przed paru 
miesiącami. Jest to, od u a iu  kie

dy b iega ły  za gran icą; Granat i 
F or ra i d p. Grzybowskiego oraz 
Faust p. Szejcer.i. y> rw szv  w y­
pad poza granice i  alska Na, 
dosiadana przez tok Pasternak*, 
zajęła w tej gon itw ie czwarte 
m iejsce. Gonitwę wygrał w ęgier­
ski koń Duce.

Był to ostatni występ klasowej 
Napaści, bowiem wraca ona już 
do stada

Krygow ski, który wówczas zna j­
dował się w ciężkich warunkach 
materialnych. Kontrola ksiąg ka­
sowych „R e lli - M e lli"  stw ierdzi­
ła, że konto inż, K rygow sk iego w 
te.’" firm ie obciążone jest kwotą 
kilkuset złotych, przy czym tytui 
tego obciążenia jest nieznany. 
Zeznania dyrektora firmy „K ra ­
ków - Sosnkowski" Breslera i 
księgowego Buchbanela dostar­
czyły jeszcze ciekawszych nfor- 
iracy j.

Okazało się, że inż. Skoczyftękl,
zarzuca ją ; oskarżonym kradzież 
gazu na rzecz firm y „M ałopol- 
Uu'\ stw-ferdził, że manca gazo­

we powstały u niego od grudnia 
1933. tj. od  chwili, kiedy i-ozdo- 
czął dostarczać gaz „M ałopolsce"
1 że był zmuszony dla krycia tych 
ma nc zaciągać px>życzki gazowe 
w rozma itych firm ach W  szcze-

Kraków1 - Sosnkow«Ki" pói kubi­
ka gazu w  grudniu 1933 roku, na 
co nawet dał bon Tym czasem  1  
zeznań inż. K tsslera , dyr. DresS- 
>era 1 Buchbanda, oraz z p rze j­
rzenia ksiąg firm y „K raków  
Sosnkowski" wynika że owe pół 
kuoika gazu pożyczono inż. Smo­
czyńskiemu w matu 1932 r „  a 
w ięc w okresie, w1 którym nie do­
starczano jeszcze gazu „M ałopo l­
sce" i że tym, który ten gaz po­
życzył, był w łaan.e inż K rygow ­
ski. W  uwzględnieniu tych oko­
liczności, sąd wyłączył inż. K ry ­
gowskiego ze stanowiska b ieg­
łego.

wal olbrzymi nóż rzeźnick, i wybieg' 
z nim ia ulicę, szerząc panikę w'śiód 
przechodn ów. Przed domem n 52, 

łuriaj natkaął-się-na? WojcCChi RejąT 
ka; lat 33, robofnike (CierniAkowska 
48). Furiat rzucd się na Rejnika, któ­
remu-zadał szereg etosów-w bizach-U- 
piersi Rej.iik zalany krwią ostatkiem 
sil dowlókł się do domu, gdz,e runął 
w namie rrep;zytomny. Jeden z lok? 
torów demu zaal; rmowa! brata tanne 
go, Szczepana, który wyb eg! przea 
Dramę, tęcz zestal rowmiei napadnię­
ty i poraniony przez szalejącego na u- 
hcy furiata, który po tym uciekł do 
swego mieszkami , gdzie zostai ujęty 
przez policjantów 

Wojciech Rejriik przewieziony do 
szpitala Dz. Jezus żmart, nie odzy­
skawszy przytomności. Stan biata 
zmarłego, Szczepana, jest b. ciężki.

Cenniki soli
w  sklepach

Polski Monopol Solny rozesłał o- 
statmo bezpłatnie, za pośrednictwem 
hurtowni soli, cennik soli dla wszy­
stkich punktów detalicznej sprzeda­
ży. W związku z tyn, min. spr. 
wewn. polepiło podległym władzom, 
aby przy sposobności lustracji skle­
pów detalicznych zwróciły uwagę by 
cenniki te były wywieszane w tr. ej- 
scach widocznych w każdym skle­
pie, prowadzącym detal czną sprze­
daż soli.

Podróżui samolotem

Ordynarna propaganda bezbożnictwa
przez socjalistyczny T.U.R.

Donoszą z K ielc, źe staraniem 
m iejscowego oddziału socja li­
stycznego T U R  wystaw iono w 
sali teatru ,.Polsk:e go " sztukę pt. 
„Spraw a Burzana", w której w 
jednej ze scen do bohatera sztu­
ki, uwięzionego ł skazanego na 
śmierć, przychodzi kapłan kato­
licki, ubrany w szaty liturgiczne, 
celem oddania ostatniej posługi 
re lig ijn e j Ten odtrąca brutalnie 
księdza i wypuwiada przy tym

szereg bluznierstw  i przekleństw, 
w oła jąc m. in : , N ie  ma Boga. 
Bóg jest tylko w ymy s}pm księży, 
pasibrzuchów, darmozjadów.
Precz z r e l ig ią !"  i t. d 

W idzow ie tej sceny, w w iększej 
części żydzi, i garstka robotników 
polskich, przvjęl-i ją  hucznym i,o 
klaskami i w iwatam i. Tak w yg lą ­
da głoszona przez socja listów  za 
sada, że re lig ia  jest rzeczą pry­
watna.

5 b. wkźirów politycznych
oskarżonych o bezprawne pobieranie rent
Sąd okręgowy w  Sosrowcu, na 

^c-sji w yjazdow ej w  Zawierciu 
rozpatryw ał sprawę 5 b. w ięźniów 
polityczny ch; 73 - letniego Stani­
sława Kołodziejczyka z K a linów ­
ki. 61 - letniego Józefa Knapika 
z Myszkowa i 54 - letn iego Józe­
fa  Knoplńskiego z Zaw iercia, o- 
skarżonych o bezprawne korzy-

jólności miał pożyczyć w firm ie  stanie od szeregu lat z zaopa­

trzeń przysługującym  b. więźniom 
politycznym N a rozprawę nowo 
lano 80 św iadków m in. w ice­
prezydenta Dąbrowy, który 
stw ierdził, że oskarżeni rzeczyw  
ście brali udział w tajnych org, 
l.izacjach socjalistycznych. W yr 
ku, który ma zapaść niebawem 
m iejscowe społeczeństwo oczeku­
je  z dużym zainteresowaniem.
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Pozciia,, m-amfsstuje

Ku czci Prymasa Polski
H o ł d  w o j s k a  i m ł o d z i e ż y

P O Z N A Ń , 25. 10. św ięte  Chry­
stusa K ró la  stało się w stolicy 
W lelkcpolski dniem wspaniałych 
i imponujących m anifestacyj, w  
których w zią ł udział cały katolic­
ka Poznań. M iasto zostało bogato 
przybrane w  f la g i o barwach na­
rodowych i papieskich. U dzia ł spo 
łeczeństwn wielKopoiskiegc. w 
św ięcie Chrystusa K ró la  był ol­
brzym i św ięto nabrało specjalne­
go charakteru ze względu na to, 
że W ielkopolska uczciła równo­
cześnie 10-lecie rządów  prymą^ 
sowskich ks, kard. H londa.

O godz. 10.15 ks. Drymas odpra 
v ił w  obecności przedstaw icieli 
w ładz państwowych, wojsKowych, 
samorządowych, licznego ducho­
w ieństwa oraz reprezentantuw 
szeregu organ izacyj i stowarzy­
szeń 3umę pontyfiaainą

W  południe odbyła się w Au ii 
Uniwersytetu uroczysta akade-

m iadla uczczenia 10-lecia rządów 
J. E. Prym asa Ks. Kardynała 
Hlonda.

N a akademię przybyli przedsta­
w iciele w ładz z wojewodą Maru- 
szewskim i dowódcą O. K., gen. 
Knoll-Kownackim  na czele, liczny 
zastęp duchowieństwa, przedsta­
w ic ie le  A k c ji Katolick iej oraz ca­
łego szeregu organ izacyj społecz­
nych.

Dłuższe przem ówienie w ygłosił 
p ro fesor Uniwersytetu  Poznań­
skiego, D r Bronisław  Dembiński 
na temat „C hw ila  D zis ie jsza” . —  
Pro f. Dembiński om ów ił również 
działalność ks. Prym asa Hlonda. 
Następnie dowódca O. K., gen. 
Knoll-Kownacki w otoczeniu de-1 
legacy j pułków poznańskich w rę ­
czył Ks. Prym asow i H londow i od 
znaki pułków poznańskich D ele­
gacja  m łodzieży akadem ickiej 
w ręczyła dostojnemu Jubilatow i

Nowy proces trockistów
Ambasadorowie i generałowie na ławie 

oskarżonych
P A R Y Ż , 25. 10. Moskiewski ko­

respondent „P e t it  P a iis ien ”  po­
daje listę aresztowanych w  zw ią ­
zku z procesem Zinow iewa. N a  
liście tej, która jes t prow izorycz­
ną i niekompletną, figu ru ją :

Sokolników, b. ambasador w 
Londynie, uw ięziony w  początau 
września, Lubłanow, b. komisarz 
pracy, Sertbriakow a, dawna żona 
Sokolnikowa, Arkub, wysoki urzę­
dnik bankowy, znany trockista, 
dowódca korpusu Putna, b. aTta- 
che wojskowy w  Londynie.

Prócz nich aresztowani zo s ta li: 
Radek, P iatakow  i Rajewski, re­
daktor „Journal de Moscou” .

Ryków  i Bucharin zostali po 
przeprowadzeniu śledztwa zreha 
b ilitowam . Catego szeregu aresz­
towań dokonano rów nież na Ukrai 
nie, głownie wśród wojskowych, 
m. in. uw ięziono Turowskiego, 
Prim akowa, dowódcę okręgu char 
Kowskiego oraz Schmidta w  K ijo ­
w ie.

W ie lk i proces trockistów  odoę- 
dzie się po uroczystościach rocz­
nicy rew olucji, a przed zebraniem 
się kongresu sowietów, m ającego 
uchwalić nową konstytucję, to 
znaczy po 7-ym a przed 25-ym li­
stopada.

Zam knięcie kongresu radykałów
Warunkowe poparcie rządu
O t o .  i s t o t n y  s e n s  k o ń c o w e j  r e z o l u c j i

P A R Y Ż , 25. 10. Obrady kongre­
su radykałów  społecznych w B iar­
r itz  zostały zakończone. Kongres 
uchwalił jednom yślnie rezolucję 
kompromisową, opracowaną przez 
H erriota , Chautempsa i M aurice ‘a 
Saraut. T reść rezo lucji podaliśmy 
w numerze wczorajszym .

Prasa praw icowa, uważa tę re­
zolucję za „dow ód wewnętrznych 
sprzeczności w  łonie frontu  ludo­
wego”  i w yc iąga  z obrad kongre­
su w  B ia rritz  niepomyślne dla o- 
becnego rządu prognostyki.

„P oparc ie  rządu przez radyka­
łów  ma charakter w yraźn ie wa­
runkowy”  —  pisze „Echo de Pa ­
ris” . Fakt, że to ostrzeżenie pod 
adresem prem iera Bluma zostało 
podpisane w łasnoręcznie p rz iz  
D a lad ier ‘a —  dodaje organ pra­
w icowy —  sprawia, it  m inistro­

w ie radykalni odczuć m usieli po­
w iew  klęski.

Podobnie „L e  P e tit B leu” , 
stw ierdzając, iż  kongres w  B iar­
ritz, nie rozb ija  wpraw dzie jesz­
cze frontu  ludu Wego, p rztrzucił 
„m isję obalenia rządu Bluma”  na 
przyszłe wypadki, które m ieć bę­
dą charakter katastrofa lny. —  
Dziennik zwraca uwagę na to, że 
uchwalona rezolucja  nie zaw iera­
ła wyrazu uznania dla rząau i 
sądzi, że w  konsekwencji poczy­
nionych przez radykałów  warun­
ków nastąpić w inna dym isja ga­
binetu. Gabinet Bluma —  dodaje 
dziennik —  nie ustąpi jednak 
wobpc słów, lecz tylko wobec fak­
tów. D latego decyzja znajduje się 
w łaściw ie nadal w ręku partii ra ­
dykalnej, k tórej zadaniem będzie 
w  przyszłości zinterpretowanie 
uchwał kongresu i ocena polityk i 
rządu.

Aresztowanie 18-tu komunistów
w północne] dzielnicy W arszaw y

Od dłuższego czasu funkcjona­
riusze po lic ji po litycznej obser­
w ow ali kilkunastu wybitnych 
działaczy komunistycznych, któ­
rzy zb ierali się w  jednym  z m ie­
szkań przy ul. M uranowskiej 28.

W czora j około godz. 20, w  chw i­
li, gdy w  mieszkaniu znajdowało

Zm iany starostów
Ze stanowiska starosty lidzkie- 

go zastał odwołany p. Szuszkie­
w icz i m ianowany radcą Urzędu 
W ojew ódzk iego w Nowogródku.
N a  m iejsce p. Szuszkiewicza zo­
stał powołany p. Tadeusz M ik la­
szewski, dotychczasowy starosta 
grodzki W arszawa - Śródmieście. LvV’ ‘t-

się kilkunastu czynnych członków 
K P P., w yw iadow cy po lic ji w  a- 
syście polic ji mundurowej wkro­
czyli do wspomnianego lokalu, 
zatrzymując wszystkich zebra­
nych, których w ilości 18 osób 
przew ieziono do aresztu. P rzep ro ­
wadzona kilkugodzinna rew izja  
dała rew elacyjne wyniki. Znale­
ziono w ie le  kom prom itującego ma 
teriału, który obecnie jes t przed­
m iotem drobiazgowych badań, 
w ładz sąduwo-policyjnyoh.

Nazw iska zatrzymanych, jak 
rów nież i nazwisko życzi.w egc 
w łaściciela  m ieszkania trzymane 
są w  ścisłej tajemnicy, ze w zglę­
du na dobro toczącego się śh-dz-

artysiyczn ie wykonany ryngraf.
Na zakończenie akademii przemó­
w ił Ks. Prym as Hlond, omawia­
jąc znaczenie św ięta Chrystusa- 
Króla, oraz dziękując wszystkim 
za okazane w yrazy uznania dla Je­
go pracy śp .ew y i produkcje a r­
tystyczne dopełniły całości p ro­
gramu.

W ieczorem  ze wszystkich koś­
ciołów  w yruszyły procesje pod 
pomnik Chrystusa-Króla, gdzie 
odbyło się nabożeństwo.

sieła współpraca Włoch i Niemiec
U Imie obrony cywilizacji

p o d p i s a n y  z o s t a ł  p r o t o K u ł  b e r l i ń s k i
M O N A C H IU M , 25.10. Wobec 

nodpisania „protokułu berlińskie­
go” , z naświetleniem danym w o­
bec przedstaw icie li prasy przez 
hr. C.ano, rozmowy berlińskie w y 
chodzą poza ramy zw ykłego kon­
taktu dyplomatycznego.

Szczegółowa analiza protokułu 
berlińskipgo, nasuwa następujące 
u w ag i:

W  spraw ie Lokarna słowa 
min. Ciano wsaazują na uprzed­
nie uzgodnienie odpow iedri, zieżo

nych w  Londynie. U życie określe­
nia „pakt gw arancyjny”  św iadczy 
o tym, że pakt ten ma być opar­
ty  na wzajem nej gw arancji part­
nerów. Zwraca przy tym uwagę 
zupełne przem ilczenie Europj 
W schodniej.

Ustęp o zagadnien.ach austriac 
kich rozumieć można jako zastrze 
len ie  wyłączności na tym teryto­
rium •

Charakterystyczne je s t dalej ka 
tegoryczne zaprzeczenie pogło-

Jeszcze jedno oskarżenie poa adresem Sowietów
Z.S.R.R. sprawcą wypadków w Hiszpanii

Portugalia stwiardza międzynarodowy charakter wui.iy h.szpariskiej
L O N D Y N , 25. 10. Rzad portu­

galski nadesłał do Londynu notę, 
w  której odpiera zarzuty sowiec 
kie.

Rząd portugalski nazywa dalej 
w  swej nocie Zw iązek Sowiecki 
bezpośrednim  sprawcą obecnych 
wypadków hiszpańsaich.

N ota  stw ierdza, iż  dowodem ak­
cji sow ieckiej na teren ie H iszpa­
nii, zarówno pod względem  mate­
rialnym , jak  i technicznym, jest 
fakt, iż  Bela Kuhn i Łazowcki z 
całym sztabem pomocników jesz­
cze na w iosnę b. r. wysłan i zostali 
du M adrytu  dla orgunizow ania 
tam akcji bolszew ick iej. —  N ota  
przytacza szczegóły, dotyczące 
działalności kominternu w  H isz­
panii, stw ierdzając, iż  tryum f

Zjazd de agatów
Z w i q z k u  P o l s k i e g o
P O Z N A Ń , 25.10. (te ł. w ł.).  W  

dniu dzisiejszym  ‘odbył się tu 
zjazd prezesów  kół Zw iązku P o l­
skiego (Zw iązku popierania pol­
skiego stanu posiadan ia ). Na po­
rządku obrad znajdowały się m. in. 
następujące spraw y:

1 ) Sprawozdania o poł u żeni u w 
terenie.

2 ) R e fe ra t sekretarza gen. o ak­
c ji organ izacyjnej, osiedleńczej i 
propagand, handlu polskiego.

3 ) U jednolicen ie i podział akcji 
terenowej pom iędzy ośrodki zary­
sowujących się okręgów .

— Stolicę reprezentowali na z jeź­
dzie prezes koła warszawskiego p. 
Grodzki i sekretarz p. Czapiński.

komunizmu w  H iszpam  grozi P o r ­
tu ga lii wojną i że w  tych warun­
kach hiszpańska w ojna domowa 
posiada charakter m iędzynarodo­
wy.

Rząd u iiid ijck i —  głosi dalej 
nota —  kierowany jest przez am 
basaaora sow ieckiego Rosenoerga
który ma do swej dyspozycji 3 do­
świadczonych rewolucjon istów , 
Sokolina, Bondarenkę i W intera, 
przy czym ten ostatni jest rzeczo­

znawcą w sprawach zbrojen io­
wych. Rosenberg b ierze udział w 
posiedzeniach gabinetu m adryc­
kiego, co jes t faktem  bez prece­
densu w h istorii dyplom acji.

Rząd kataloński w Barcelonie 
znajduje się pod wpływem Anto 
nowa Owsiej inki, konsula sowiec 
kiego. O fice row ie  sow ieccy biorą 
udział w  działaniach wojennych 
na stanowiskach dowodcow czer­
wonych oddz*ałów hiszpańskich.

sek o rzekomych aspiracjach tery  
toria lnych w koloniach hiszpań­
skich.

W  ciągu rozm ów tych, dużą ro­
lę odegrała konieczność wspólnej 
ob.ony „św ięte j spuścizny cyw ili 
zacji europejskiej w  odUczu po­
ważnych niebezpieczeństw , grożą­
cych strukturze socja lnej Euro­
py”  Zauważają tu wprawdzie, że 
w ujęciu hr. Ciano usLęp dotyczą­
cy obrony cyw ilizac ji europejskiej 
me wym ienia Moskwy, co wycho­
dzi blado w stosunku do stanowi­
ska, zajm owanego stale przez mia 
rodajne czynniki Rzeszy. Podkre­
ś la ją  jednak, że im perialistyczna 
polityka M oskwy zaniepokoiła bar 
dzo poważnie czynniki włośnie i 
p rzyczyn iła mę również do zb liżę 
nia z Berlinem.

Co do sprawy wym iany gospo­
darczej m iędzy obu państwami, 
zauważyć należy, że je że li chodzi 
o AD syn ię , N iem cy w yw ozić  bę­
dą prawdopodobnie w yroby prze­
mysłu niem ieckiego wzamian za 
surowce włoskie. m

W skazują tu przy tym, że pro- 
tokularne u jęcie w zajem nych za­
patrywań nadaje im tym większe 
znaczenie, że stanowi zapow iedź 
porozum iewania się stale przj 
rozw iązaniu wszystkich otw ar­

tych a doniosłych zagadnień po li­
tyki europejskiej.

Corast bliżej do Madryiu
Druga iinia obronna przerwana

Anarchiści w ysyłają  na front kobiety
SE V i L L a , 25.10. Oddziały pow­

stańcze za ję ły  m iejscowość Sese- 
na, położoną na północ od A ra ­
njuezu. W śród jeńców  • w ziętych  
do n iewoli, znajdowało się kTka- 
naście młodych dziewcząt, które 
ośw iadczyły, iż  anarchiści zmusi­
li je  do wyruszenia na front 

Z L izbony donoczą:
Słynny k lasztor Escurial, gdzie 

znajdu ją się groby Królów hisz­
pańskich, wpadł w ręce powstań­
ców.

Am basador sow iecki przy rzą­
dzie madryckim Rosenberg, zaw ia 
dom ił swój rzad o przerwaniu 
d rugiej Unii obronnej dookoła 
stolicy. W  chw ili obecnej nadzie­
je  rząau m oskiewskiego zw racają 
się w  kierunau komunistycznej

Wypowiedzenie stawek akordowych
w hucie „Piłsudski”

Dyrekcja huty „P iłsudsk i”  w 
Chorzow ie w ypow iedzia ła  stawki 
akordowe dla robotników koksow­
ni. Zaznaczyć należy, iż  produk­
cja koksowni stale wzrasta ,i w 
parze z tym  idzie tendencja po­
w iększania norm i obniżania sta 
wek zarobkowych robotnikom

W ypow iedzen ia akordów rada 
załogowa nuty nie przy ję ła  do 
wiadomości, jako, że me je s t ona 
w łaściwą instancją do rozstrzyga 
nia tego rodzaju rze c zy , „

Wobec panującego podniecenia 
w  sferach  robotniczych, tego ro 
dzaju taktyka dyrekcji huty może 
wydać jak najgorsze owoce.

Burzliwe manifestacje robotnik w
przeciwko niesamowitym stosunkom 

w kasie Chorych
K A T O W IC E , 25. 10. N iezw yk le 

burzliwe zebranie załogow e odby­
ło cię w  Lublińcu w  przędzam i 
„Un ion  T e r i i l ”  w  spraw ie nie­
zwykłych stosunków w  lubliniec- 
k iej Kasie Chorych oraz praktyk 
zarzadu i personelu tej kasy w 
stosunku do ubezpieczonych. P o ­
nieważ m iejsce pracy jest bardzo 
oddalone od siedziby Kasy a żąda

Zgon m ałżonki
B o l e s ł a w a  P r u s a

Wr niedzielę zmarła w  W arsza­
w ie wdowa po ś. p. Bolesław ie Pru 
sie, O ktaw ia.z Trem bińskich Gło­
wacka, w  wieku lat 85.

się osobistego staw ien ictwa po 
odbiór kartki porady nawet dla 
członków rodzin, robotnicy muszą 
się specjaln ie z pracy zwalniać i 
tracą zarobek.

D alej oamawia się bez uzasad­
n ienia wydania kart porady i zda­
rza ją  się wypadki, że lekarz prze­
p isu je lekarstwo a dyrekcja K a ­
sy odmawia wydania N a  tle sto­
sowania tego rodzaju szykan do­
szło raz nawet do gorszącego zaj­
ścia i dyrektor Kasy został przez 
ubezpieczonego spoliczkowany.

Sprawę tych niesam owitych sto 
sunków w  lublm ieckiej Kasie Cho 
rych za ję ły  się zw iązki zawodowe, 
które skierowały sprawę do od­
nośnych w ładz nadzorczych.

Katalonii. Moskwa zdaje sobie 
sprawę, że komunizm będzie zgnie 
eony w  H iszpanii.

BURGOS, 25.10. Operacje wojsk 
jrowstańczych odbywają się obec­
nie na dwócn frontacn. Jednym z 
nich jest fron t madrycki, na któ­
rym wojska powstańcze znajdują 
się przeciętn ie w  odległości 30 
km. od stolicy, a w  niektórych 
punktach, jak np. pou N ava l Car- 
nero, udało im się posunąć na od­
ległość 16 km

powstańczych jest odcinek Ovie- 
ao, gdzie usiłu ją one okrążyć Gi- 
jon. U żyw ając Oviedo jako pod­
stawy do swych działań wojen­
nych, starają się wojska pow­
stańcze posunąć w  kierunku Gi- 
jon, Trub ii i ośrodków w ęglo- 
wycn.

N a  froncie  madryckim  usiłują 
wojska rządowe o tw o rzy ć . sobie 
przejście w  okolicy Eseunalu , 
podczas gdy powstańcy koncen­
tru ją swe sity Jo generalnego a-

Drugim  terenem operacyj woj‘ sk taku w  okolicy Nava l Carnero.

Madryt nie chce wymiany zakJarinikśw
Odrzucenie propozyryj angielskich

jącyeh  tej defin icji. Znajduje się 
natomiast pewna liczba w ięźn iów  
politycznych, którzy bezpośrednio 
brali udział w  powstania przeciw  
republice. Zwolnienie ich, zda­
niem del Vayo, równałoby się u- 
dzieleniu pomocy ruchowi pow ­
stańczemu D el Vayo kończy swą 
notę prośbą o przeciwdziałan ie do 
stawom broni dla sił powstań­
czych

M A D R Y T , 25.10. Odpowiada­
jąc na notę rządu angielskiego w 
spraw ie osób w ięzionych obecnie 
w  M adrycie, m in ister spr. zagr. 
A lva rez  del Vayo w ręczył b ry ty j­
skiemu charge d‘a ffa ires  w M a­
drycie notę, która omawia spra­
wę zakładników politycznych. 
Del Vayo tw ierdzi, że obecnie nie 
ma w M adrycie osób, odpowiada

Paryż -  te d a c  -  Satean
wyścig samolotów na tras ę 23.000 kim .

P A R Y Ż , 25.10. Z lotniska Le 
Bourget w ystartow ało  o godzinie 
6-ej rano w  obecności kilku tys ię­
cy osób 3 samoloty, które podję­
ły  w yścig  na trasie Paryż —  Sai- 
gon, długości 23.000 km. Każdy 
samolot posiada saiogę ziożoną z 
trzech ludzi. Jeden z aparatów,

dwusilnikowy samolot tj pu Cau- 
dron - Gonland, musiał wkrótce 
po starcie spowodu defektu lądo­
wać. Samolot ten startował po­
nowni^ z dwugodzinnym opóźnie­
niem. Trasa b iegn ie wzdłuż zwy­
kłej trasy samolotów „ A ir  F ran­
ce”  przez Bagdad, Karachi i K a l­
kutę.

Przeciw sojuszowi z kemunistami
w ypow iadają się socjaliści belgijscy
B RU KSELA , 25. 10. Naw iązu ­

ją *  do m an ifestacji rexistów , Van- 
aerwelde w mowie, wygłoszonej 
na zebraniu be lg ijsk ie j partu ro­
botniczej, ośw iadczył, że otrzym ał 
pismo belg iisk iej partii komuni­
stycznej, zaw ierające propozycje

sojuszu z belg ijską partią  socja­
listyczną.

Vanderwelde w yraził opinię, że 
podobny sojusz byłby niebezpiecz­
ny, o ile m iałoby chodzić o stwo­
rzenie wspólnego frontu.
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